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Mtesręcznie we Lwowie 
* '*0 Mk., z dostawą do 
dotnu 1...0-'; Mk., z prze­
sycą w Polsc; 1..90Ó MIc. 
Mi,lnnvc ’ P astw ach  2.500 
Mk. Za zmianę adresu 

dopiaca ię 50 Mk.

Oena i
t̂ Onto czekowe P. K. G. 
D 140.661. 
Kekl.imacje otwarte wol- 
nt od opłaty piętowej.

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi coA rem ;^  o godzinie 6 rano

G i y i j t e l i :
Za w lirs z  m iH iw trowy wjnonfr. 
Z w y ca ln e  z i  teksfem 5>' M r 
Nauo i-u «  ł f f l  Mk. Nekjoiogfc. 
120 Mk. m* « ie rw *z « j ko lju .u ,. 
300 Mk. l -iLtf terauŁra. TM M *. 
Pn aC ce I JLomuutkatT 200 
M k EJtokjU ogfbtttnSM, z *  ka­
żdy wyras 20 M » vr rubfycł: 
kupno I spew -nż, iiu itun iw  
nialtKs I l  t s p u w ln c j*  p i -  
w alu* i *  k  S% n-y Mz 5® M il 
PasU  —  koluUKuch te k s tw yc n
pt 200 X.. u  .r.-awł mżUm*- 

trowTŁ szaros.

I

OETosnob • niedziel? I 4w!?« 
ta o iii k d re u j.

Ogtoeaerki. le g r tn łc in t  a l «W «
drot*!

- ^ W I j h  przy ulicy Ossolińskich !. 15. fiD K K lSTH Jtk jil przy ulicy Ch©rą ĉ?.yzny i. 26. — Redaktor pnt>jrasje wyłącznie miedzy godziną 4—5. Biura Admiii- 
stracji otwarte codziennie od godz. 6 rano do 7 wieczór. — Adres dla tcwgr. „Kurjw* Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. iedskc >9. 
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G U S T A W  k U W K T I M l  j  „ M - m e  H E M R IE T T E “
lsos C Z Y S T A  3 .  M lA Z ® W I K € K A

Pfzylsywsja da Lsowa i  17. października z estatnlemi modeiemi sukien, okryć i kapeluszy E1CS7 I L  StR A K O W SlO .

V l f O P A i> 'K
3,anatonum dla chorób piersiowych

pilenia Drów DŁUSKICH — otwarte ce>.y rok. 
H*ine i*sie  metady leczenia gruilicy, 
nr-'? ź] mami odma sztuczna (pneumotho. 
£**ó: angEcItfmtiAaiitó, CZTERECH ŁĘKA- 
" * »  ST «ŁYCH , Przepyszne położon e IOjO aietr. 

i "ichnia wykwintna. Zgłoszeni i de Zarządu. 23d<*

Kola inteligencji
prowincjonalnej,

, Kuch m e iw b o r c z y .  jfie prowincji rozwija 
. . ^  z03czihc żywszem tempie, ksiiż-etn w  wiek- 
d » i  ni*as*ac^- życie prowincji skupia się 

s dokoła wyborów: politykujc sic w urzędach, 
ej .^trrriarkacli, v/ restauracjach, a nawet w koś- 
-od C ^ asy asitatpt6jlv jeżdżą od miasta do tniasia, 
s ^  do wsi, kaptując stronników, przeklinając 
“ Lh przeciwników, przelicyiowu-jąc się wzaie- 
uee krzyki i we-mi bartami.

r ^  Potoku haseł denfcgogicznyeh, w  ogniu fru- 
^^■nowyp! partyónych wykrzykników nieprzygo- 

Państwowo inasy z trudnością się orjcntu- 
«łJn łeS* wielkie niebezpieczeństwo, żc zdrowa 
ufa ’ polityczny Rozsadek łatwo rnafc
j)r2o‘ 'c' ko/łutkaue agitacyfiie fale potrzebują

j®11, Potrzebują tamy dla ochrony państw
li

owycii
^  1 Państwowego interesu.

î j, tego hamulca powinna przyjąć i spełnić
v , f :ia (Prowkicjonalna. Z tego stanowiska 
ż a o i - t  mo -̂e inteHgeucja prowincjonalna 
^^3gać się bezmyślnie pod sztandary partii, nie 
Va^  ślepem narzędziem, nie wypada jej da-
bpr SI? UIKls^  przygodnym frazesom przedwyj 
C r 4' ^  inteligencia orowincjonataia w nowem 
słra ^ne iest meclianicznym aparatem admini-
Par Z łnym’ *ecz test widomym znakiem powagt 
ka 1 0 A V e i te’ podporą i ochroną. Rola karbowni. 
Ca’ ^rys'*u'!Tującego się przymusowo obcemu mo- 
ste'od^' .lT1̂ v?‘a bezpowrotnie. Państwo domaga 
boy.' energji twórczej, na nia wkłada c-

?a-ze'< wychowauiia mas, czyn-i ja odipowie- 
rzy Za czyny nte tylko swoje, ale i tych, któ-
rar . widzą przedstawić ieikę władzy i gwa-

te Wewnętrznego ładu w7 krańi.

;5st usrawa wyborcza zdemobilizowała ba-
s jyy  'tyczny, skupiający się dotychczas w więk- 
Ł*®dzj stach. Od Judzi, którs7ch dó sejmu wpro. 

< ski p  ^o^incja, zależeć będzie przyszłość Pol- 
ną ’ ^  ̂ ństaw icjele nielicznych u nas miast znik- 
cycj, - r>ro'’v' rtCłona!,n.ym tłumie głosów decydują- 

' S ze lk i k,erunek polityczny zawisłym bę- 
Wjs^ 'Stanowiska i wyrobienia prowincjonalnych 

outów. Znajomość terenu i nastrojów liczne

?]a tio ryzcn c ie pokoju.
Anglicy opuszczają Azję Mniejszą.

Londyn, (AW .) ,Ttmes“ donosi z Konstanty­
nopola, że 15. hm. rozpocznie się opróżnianie stre­
fy neutralnej.

W ALK I TURECKO-ANG i ELSKIL DZlFLEM 
PRZYPADKU.

Konstantynopol. (PAT.) Siły tureckie złożo­
ne wyłącznie z ka.wale ji-, które wkroczyły do 
strefy neutralnej zostaiy następnie wycofane. 
Wkroczenie wojsk tureckich nastąpiło wskinck

pomyłki. Ogólne wj^cofanie wojsk tureckich w  
Czanaku jest w toku.

DYSLOKACJA WOJSK KEMALA PASZY.
Konstantynopol, (PAT.) 14. Sity • wciskowe 

kemalisłów w Anatolji zostały przegrupowane, 
trworza obecne dwie armje, z której jedna pod do- 
wmcLztwem Nareddina Paszy znajduje się Sg,' pWę- 
gu Czanaku, Vtaś druga pod dowództwem Cadri 
Paszy zajmuje stanowisko w okręgu Ismidu.

Grecja podpisała układ wojskowy
c l  B i u d a a j a .

GRECJA UKORZYŁA SIĘ.
Ateny. (PAT.) Rząd grecki przyjął konwencję 

za u artą w  Mudanjan

GAJB1NET GRECKI w  WIĘZIENIU I PRZED 
SĄDEM WOJENNYM.

Ateny. (AW .) B. premier Gunaris postawiony 
został przed sąd wojenny przez komitet rewolu­
cyjny, który domaga się jego skązama. Dawnych

ministrów nie wysłano, jak projektowano pier­
wotnie, na wyspę, lecz uwięzione ich*,w Atenach.

SPÓR GRECKO-WŁOSKI.
Londyn. (PAT.) Jak donosi „Times” , wobec 

decyzji Włoch wypowiedzenia włosko-greckiego 
sojuszu w  sprawę Dodekanezosu, Turcy podobno 
zamierzają domagać się zwrotu Dodekauezosu.

□'.Tłilieewn pr! ifyłra Rosji.
W  Europie p r o p a g a ^ a  rozbrojenia — W  Azji ukte d wojskowy , z Pe s ą

prze.iwko AngI i.

NIEURZĘDOWF ZAPROSZENIE ROSJI NA 
KONFERENCJĘ w s c h o d n ia .

Londyn. (PAT.) Reuter. Wobec oświadczenia 
Litwinowa, że Rosja nie przyjęta układa, zawar­
tego między Urquartcm a Krassinem, z powodu 
Efedopuszczema Rosji do konferencji wschodniej 
Reuter informuje, że jest z  kompetentnej, strony 
upoważniony do ośyuadczenia, iż w czasie ostatniej 
rozmowyr Poincarego z Curzonem-, nie uczyniono 
ze s|rony Francji i Anglji propozycji wyłączenia 
Rosji od konferencji. Reuter komunikuje dalej, żc 
Rosja znajduje się z Turcją w stanie pokoju, więc 
nie może brać udziału w  tej konferencji- której 
głównym ce-k-m jest zawarcie nokoju międhy 
Turcją i Grecja i między państwami, które teore­
tycznie zmjdtafą się w  stanie powojennym. Kwe­
stia udziału Rosii w konferencji w sprawie Darda- 
neli. pozostaje wciąż otwarta.-

LENTN APOSTOŁEM  ROZBROJENIA I  POKOJU 
Z POLSKĄ. ‘

Paryż. (AW'.) Wedle „Matin” miał Lenin po 
czas rorcmowy ze współpracow-nćkiem „New Ser 
vice”  oświadczyć, cn następuje: „Europa rtic doj­
rzała jeszcze do wieikiej rewolucji. Nie pragnie­
my utrudniać sobie współżycia z Polska. Nie mo­
gąc żyć z nią na stopie, przyjacdelskiej pragnęli-' 
byśmy przecież zachować sąsiedzkie pojednaw­
cze stosunki. Rosjd i Polska powinny pozostawać 
w stosunkach wzajemnej toierancji.

Francja wysuwa na czoło kwestie rozbroje­
nia . Niewątpliwie jednak nie wszystkie państwa 
podzielą jej zdanie. Tylko Rosja, która nie obawa 
się ani zewnętirznycł'. artf wewnętrznych po wikła ii’ 
zgodzi sie chetnie na francuskie projekty roebro- 
jeniowe

(Ciąg dalsiy na str. 3j
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interesy natury urzędowej, s półeczce; i prywakjeji, 
dają inteligencji prowincjonalnej olbrzymie atuty 
'do rąk, które może wyzyskać z pożytkiem dla sie­
bie i dla państwa.

Jeżeli tedy inteligencja ta zejdzie z roli pań­
stwowego regulatora, da się unieść bezkrytycznie 
fali partyjnej i sama zaciągnie się w szeregi płat­
nych ag;tatcvró\v, osłabi nie tylko powagę państwa, 
ale i wypuści najkorzystniejsza} chwilę dła ugrun­
towania swoich wychowawczych w pływów  na 
imasy. Od jej państwowego stanowiska w czasie 
l wyborów, od jej beszstijwiności urzędowej, od jej 
wyrobienia politycznego i od jej rozsądku zależeć 
będą wybory i ■ ustosunkowanie się mas wobec 
nrej i wobec państwa, «

Polską stanęła podobnie, jak wszystkie tan" 
państwa europejskie na Inji najszerszego demo­
kraty zm-u, tj. na zasadzie powszechnej rówtności 
praw' i obowiązków względem państwu. Pochód 
.wstecz ku stattowości i uprzywilejowania! poszcze­
gólnych warstw jeśt niemożliwy. Ruch ludowy i 
udzaał wsi w życiu po li tyczne m nie da się pow­
strzymać. Zamierzenia reakcyjne, starczy upór 

:wobec problemów chwili może popchnąć tylko 
masy w  kierunku rady ka lizać, ji bolszewickiej i w y ­
wrotowych haseł., Stokroć łatwiej będzie kiero­
wać nowę prądy w ramy państwowości i przez 
planowe uświadomienie przygotować masy do 
nowoczesnego konstytucyjnego życia. Przed inte­
ligencją otwiera się na prowincji nowe olbrzym-c 
pole do twórczej pracy. Zasługi położone dla pań­
stwowego wychowania mas będą równie trwałe, 
jak zastugi żołnierza wyrębującego granice Polski. 
Wszelka ąpa-rja byłab}'- karygodną a pesymizm, 
aibo nawet zła woia rruoże narazić państwo iyi nie­
obliczalne straty. Ze zaś szczególnie Małopolska 
W-sch. potrzebuje specjalnej pieczołowitości w tym 
/kierunku, o tem zdaje się pisać W łoby zbyte- 
czncm, Czy inteligencja na prowincji Wywiąże się, 
z tego zadania, o tem wątpi wiem. Kto jednak zna 
bliżej nastrą prowincję, ten wie, że dobrej woff tain 
nie brak i troska o państwo i jego przyszłość może 
więcej trapi prowincjonalnego inteligenta, niż czło­
wieka żyjącego wśród różnorodnego szumu wiel­
komiejskiego żywota. Dlatego też nie brak i opty­
mistów,' którzy wierzą, że zmysł państwowy in­
teligencji, jej zdolność do inicjatywy, jej rozsądek 
polityczny n:e pozwoli na Oddanie się. wyłącznie 
na usługi reakcji, dla której prowincja jest dziś 
jedyną deską ratunku. L  K,

Przegląd  światowy.
ODSZKODOWANIA A DEWALUACJA 

W  NIEMCZECH,

13. bm. ranv pod przewodnictwem Poaocare- 
go odbyło się posiedzenie nad stanowiskiem, jakie 
należy zająć wobec katastrofalnego spadku marki 
niemieckiej i skutków, jakie ten spadek pociąga 
za sobą w  zakresie wypłaty odszkodowań. Zasta­
nawiano się w szczególności nad wnioskiem Brad- 
burego zgłoszonym w  komisji odszkodowań. Sta­
nowisko Francji n il uległo żadnej zmianie od cza­
su konferencji londyńskiej, odbytej w  sierpniu.

Komisja odszkodowań nie może podjąć decy­
dującej uchwały. i i ;-j

Po posiedzeń hi komisji odszkodowań Brad- 
bury wobec dziennikarzy -angielskich zaznaczył, 
że wszelkie wiadomośę. wdane przez dztewnik: 
angielskie i francuskie co do jego rzekomych pro­
pozycji są nie ścisłe. Bradbury oświadczył, że nie 
może udzielić bliższych informacji, penieważ 
wraz z Barthou zobowiązał sip do ścisłego prze­
strzegana tajemnicy. Na-dmienitł tylko-. ż-a. pomrę 
dzy Francją a Anglią istnieje różnica zdań co do 
środków dla polepszania sytuacji finansowej 
Niemiec.

Sprawą odszkodowań zajmie sie konferencja, 
jeszcze, jedna, tym razem w  Brukseli, którą zwo­
łują mocarstwa za miesiąc.

SYTUa CJA W  CHINACH.
(Rozmowa z p. Czai.)

Lteiemnukarz duński, bawiący obecnie w  W ar­
szawie, p. R. K, Gzu poinformował „Kur. Pol.’ ’ :

Po długoletniej walce, w czasie której Chiny 
rozdał te były na poludlttiowe i północne —■ zasad­
niczo, bo każda połowa rozpadała się również na 
kilka zwalczających się okręgów — nastąpiła o- 
becnie znów-u zupełna unifikacja wszystkich pio- 
wwicji chińskich. Genltralny rząd pekiński znów 
stał się panem całego kraju. Na prezydenta obra­
no p. Li Juen-ramga. Kraj cały wypoczywa po 
przebytym ciężkim kryzysie i budzi'się do no­
wego życia.

Jednym z skutków uratfkacji jest zupełne zli­
kwidowanie konserwatywnej partji An-fu, będącej 
ostatnią ostoją zamter&fcifcego jabondSlstwa.' - ; -J

Zaburzenia we Włoszech.
DtANNUNZIO ZARZĄDZIŁ MOBILIZACJĘ 

FASZYSTÓW.
Grac. (PAT.) „Tages.post“  donosi z Belgradu, 

że d’Annunzio objął z powrotem kierownictwo

nad faszystami i auditami i zarządził ich ogół9* 
mcbiłizację. Wczoraj rano kazał obsadzić Strs3̂ * 
linie demarkacyjpą przeciw Jugosławii, oraz 1 
oią strefę dsaimatyńską faszystami i arditatw, ^ r 
rzy zostaii zmobilizowani' w Ti yjcście, MeuK""'' 
nie, Bojo-nji i Wenecji.

AW ANTU R Y FASZYSTÓW .

Florencja. (PAT.) 14/X. W  dan.ru wczorajs2yI,, 
odbyła*- się tu demonstracja faszystów, sk ie to ^  
na przeciwko katolickiej partji ludowej. Faszys 
usiłowali wtargnąć do lokalu syndykatu party »  
tolickiej, przeszkodziła jednak temu policja. W ^  
koltcy Fitt-rencji doszio do starć pomiędzy 
stami i członkami ludowej' partji katolickiej. 
niec starciom położyła rnterwerteja policji.

Dnia 23. bm. odbędzie się w, Neapolu V'“W 
kongres faszystów. Rząd wydal caty szereg 22 

rządzeń celem zabezpieczenia spokoju. Skonać 
gnowano silne oddziały wojskowe, liczące 
łudzi. W  porcie An-kona stoją 2 statki w  pogd"£ 
wiu w  oczekiwaniu ważnych wypadków w Bł1* 
rnacji i w Rśece.

ROZŁAM  WŚRÓD SOCJALISTÓW.

Rzym, (PAT.) 14/X. W  dńiu dzisiejszytn JT 
konstytuowała się parlamentarna: frakcja soci® 
stów maksymalistów, która liczy 39 dieputo'*®' 
nych. Frakcja kolaboracj-o-nistów liczy 53 c zi^  
ków, frakcja, komunistów 11.

Program pracy nowego m nlstr3 
robót pub).

Warszawa. (AW .) Na sobotniej kjonflereł\? 
z przedstawicielami prasy min. robót publiczni7. 
p. Łopuszański -udzielił wyjaśnień, oo do planu 
nisterstwa w najbliższej- przyszłości. Budżet ^  
-nisterstwa na rok przyszły wynosi 199,595.900 ®
Z tego na administrację przypada około 8 P?04* 
na drogi p-mosty 24 proc., roboty wodne 13 Y)r°' ’ 
budowlane 12 proc., odbudowa 49 proc. Na r ó ^  
inne działy 2 do 3 proc. Minister poruszył na ^  
ferencji między innymi sprawę studjów nad 
nafenr węglowym, którym ma nadzieję zarute** 
sewać zagfómczne sfery finansowe, oraz 
uspławnienia W isły na przestrzeni od Zawkbfl®^' 
do b. granicy pruskiej. Na konferencji porusz^ 
również sprawę ujednostajnienfa ustavy 
wlanej, a przedstawiciele prasy kładli nacisk ‘k 
konieczność mtenzywnego poparcia spraw' 
wlanych w związku z dotkliwym brakiem ^  
szkań. -
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Ostatnia mla jaśnie pana,
i

2 t ezr edłkiągo prrcłoiyra Józ«fa KIe«i8_i*iswłc*awa.

<Ci*e u-iiszy'.

t — Możeby pan był tak grzeczny i pozwolił 
siostrze opowiedzieć, co ona mówiła. Kobiety z re 
goły nie zdają sobie, tak dokładnie sprawy z  tego, 
co mówią, phociaż to mógłby zresztą zachodzić 
wyjątek.

— Haha:ha! -  śmiał się urzędnik, któremu po­
chlebiało, że jaśnie pan raczył z nim żartować.

Jaśnie pani zaś nadęła się jak paw i zaczęła 
najniższym altem.

— Powiedziałam temd panu, że mój syn zo­
stał zraniony w biodro. Ale czy strzał był dany w 
złym zamiarze lub też zachodzi przypadek, to 
zbadać jest rzeczą tego pana, nie moją.

Jaśnie pan utarł nc,sa głośno i utonął w 
kw triem karle.

— Tak, tedy, ponieważ doniesienie zostało te­
raz zredukowane do właściwej miary, radziłbym 
jnż dziś wieczorem dowiedzieć się, co sądzi o 
sprawie mm zraniony. Służba jest do dyspozycji 
par.a komisarza... Tylko... tylko... wyprosiłbym 
sobie odłożyć na • później przesłuchanie Enherga. 
Zdaje mi się, że chłopiec jest zanadto zdenerwo-

jjśwrny, ąby mógł złożyć jasne zeznanie,. , ,

Komisarz złożył niezgrabny ukłon i wyszedł. 
Jaśniie pan zażył niuch tabaki powoli, z namysłem. 
—- W!ikberg! — skinął na triego, żeby się zbliżył. 
— Zna on tego poczciwca?

— Bardzo dobrze.
— ...No... i nie trudno mu będzie z nim poga­

dać? *
— ...Nie., nie., wcale nie.
— To dobrze, bo widzisz,' dla mnie to dobrze. 

W eź teraz te klucze i przynieś mi portfel... wiesz?
Julja i jej ukochany brat zosiali więc teraz 

sami w  bibliotece.
— Rogerze*
— Co rozkażesz?

Nie gniewasz się przecie na mnie?
— Au" contraire! Zachowałaś się wspaniale. 

Upewniam cię, wprowadziłaś w  podziw tego pocz­
ciwca. Hihihi! To było istotnie zajmujące.

Jaśnie pani uśmiechała się zalotnie i czule 
spojrzała na niego.

—• Jesteś więc znowu dobrym, kochanym bra­
ciszkiem? Ach, Rogerze... dziś rano, co za chwila!

— Taak, tak, byłaś podobno u mnie w pokoju?
— Podobno...?
— Tak, widziesz, dalibóg nie mogę sobie tegc 

przypomnieć, lecz Wikberg twierdzi, żeś była i 
siedzhóąs na krawędzi łóżka. Spodziewam się, że 
wybaczysz mi wszystkie głupstwa, które mogłem 
był mówić?

Jaśme pani oniemiałą. Jaśnie oan zaś w  zamy­
śleniu ciągnął dalej: ,

— Widzisz, to jest takie szczególne: gdy Tf}̂  
zmora dusi nSe mogę śtię jej poubyć nawet po 
budzeniu się. Jestto kompletne oszołomienie, ^ 
dy, daiibóg, -nie wiem, co mówię. ^

— Co, nie'wiesz? Chcesz więfc tw ie rd zi (- 
nie wiesz, coś md powiedział dziś rano? 
twierdzić, że nie przypominasz sobfe... nie 
pominasz sobie może nawet, żeś mnie prosił,
cię pocałowała? .ty

— -  A widz/isz! A widzisz! —  wykrzyJ®^ 
śnie pan. — Widocznie byłem całkiem niepr* 
tomny.

— To... to jest niegodne! ’ . t
— Dobrze, ale czemu ̂ do diabła, to zrobił 

Musiałaś przecież spostrzedz, że majaczyłem
W  tem nadszedł sługa z portfelem. Jaś'*^ 

otwarł go i wydobył kilka banknotów.

pa** 

-p&Q
— Tak, tak... teraz pójdzie W ik t erg do 

poczciwego b a.jqtnsta. Poczeka, aż on spetc1 3 lAl 
obowiązek. Potem weźmlie go na ubocze i ^  
m i ukłony od pani HylteniiusoweJ, Idóra. ą
żałuje, że go niepotrzebnie trudziła tak bar<^‘ jj 
potem uś ciśnie sz mu rękę — zresztą zrob ić ' ĵ e 
dj.abe 1 podszepnie w danej chwili Jeżeli site *7 °*^ 
wzdragał, powiesz mu, że to odszko 
zbyteczną służbowa jazdę! Rozumiesz? hc ,.

V\-ikberg rozumiał doskonale.
I znów jaśnie pani została sam na sato 2

tem w bbhotece. a
d. w(C.
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Militarna asekuracja Rcsji.
UKŁAD W O JSKO W Y ROSYJSKO-PERSKI.

Londyn. (AW .) .,Times“ donosi o utworzeniu 
Sojuszu rosyjsko-perskiego, 'zwróconego ostrzem 
Przeciw Anglji. W  umowie tej Persie zezwala 
wojskom rosylM m w  razie wojny rosyjsko-an- 
Eielskftj na przedied przez terytorium perskie. 

‘ Perski szef sztabu generain * bawi obecnie 
Moskwie dla omówienia spraw technicznych 

Powyższej urnowy.

CZECHY OTRZYM AŁY KONCESJE NA 
EKSFORT BRONI DO ROSJŁ

Berlin. (AW .) W  ubiegłym tygodniu odbyła

się w tut czechosłowackiem poselstwie konferen­
cja czesko-rosyjska. Ze strony czeskiej' bral w 
niej udział poseł czeski w Berlinie TuSar i szef 
sztabu generalnego czeskiego M Han ci d, ze stro­
ny rosyjskiej-zaś rosyjski poseł w Berlinie Krie- 
steński i gen. Michałami. Konferencja dotyczyła 
udzielenia Czechom koncesji na dostawę maszyn 
rolniczych i broni1, o co już od dłuższego czasu 
zabiegano. Narady dały wynik pomyślny. W  wy* 
niku lcłi wyjechał w  specjalnej misji do Rasji 
lir. Henryk Kokwrath.

D a w i d  L .  G e o r g a  n i e  c h c e  i i s t q p ' ć .
PIERWSZA M OW A OBRONNA L. GEORGE’A.

Manchester. (PAT.) 14/X. Lloyd George w y­
głosił tu dziś imowe, w którei miedzy innemi po­

ddział, że serdeczne i entuzjastyczne przyjęcie, 
tó«k-£o • doznał do wodzi, że r^aród angielski nie 
Uderzy w  to, jakoby rząd [rozmyślnie chciał 
''•'trącić Anglję w  pożogę wojenną. Anglją postę­
powała jedynie dregą wiodącą do pokoju. L. Ge- 
D,'ge podkreślił działalność w  tymi kierunku Har- 
rDgtona, Horacego Rumbolda i Curzona. W  k-oń- 
Cu ubolewał nad atakami, na jakie Anglia była

narażona. !W ciągu swej mowy Lloyd George 
oświadczył, że zamierza pozostać na- stanowisku.

CHAMBERLAIN RATUJE L. GEORGE’A.
L on dym.. (PAT.) Chamberlain w  mowie1 w y­

głoszonej w Berningham, a oczekiwanej z wieikiem 
naprężeniem, zajął lojalne stanowiska w stpsuniku 
do polityki L. George’a, oświadczywszy, że 
wobec grożącego niebezpieczeństwa ze strony 
partji robotniczej dopuszczenie do lozerwania koa­
licji stronnictw angielskich byłaby katastrofą.

Finansowa odbudowa Mieniąc.
PROJEKT SANACJI FINANSÓW NIEMIEC.

Paryż. (PAT.) 14/X. „Petit Pa:risien“ donosi, 
^  projekt delegata angielskiego, Bradbury’ego 
" triera następujące punkty: 1. Niemcy ołrzyma- 
*3 S lat moratorjum co do wypłat w gotówce, a
2jbniast gotówki mieliby złożyć obligacje do ze- 
5konto\Vrtiiia. 2■ Co się tyczy wypłat w naturze, 
N i t  być one również zastąpione obligacjami dó 
^eskontowania- przez banki zagraniczne. 3. Celem 
stabilizowania rria łki niemieckiej należy dążyć do 
^siąpienia marki niemieckiej papierowej przez
Siarką a|ota.

4 jednej strony chodzi o uwolnienie Nie-
hiiec od szybkich wypłat  bezpośrednich, z dru-
* * 1  o zastąpienie marki przez lepszy środek Iroie-
EOWy.

W  dyskusji nad projektem, Barthou oświad-
że jeszcze dziś przedłoży swój nrojekt do

, świadczenia i że rząd francuski przedłoży pro-
" * ty ciągu tygodnia w sprawie kontroli finjan-
'Tj woi Niesniec.

O S T f f l i E  DZIEŁOHUEBLL*

BRADBURY MA USTĄPIĆ?
Berlin. (A W ) „Local Anzcigcr" donosi z Pa­

ryża, źle delegat angielski Bra.OOury ustąpić ma 
ze swego stanowiska w komisji reparacyjnej. 
Wśród następców jego wy mieniaja f ‘a pierwszem
miejscu angielskiego ministra wojny, Ewansai.

*
ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE BEZ RE- 

ZULTATU.
Berlin. (A  W.) Rozporządzenie prezydenta 

Rzeszy w sprawie lianchu dewizami sparaliżowało 
wprawdze ruch na gjełctzić, nie zdołało^ jednak 
o-bniżyć kursu dewiz za graniczny ch.i które nawet 
pod wieczór poszły w górę. Zarządzenia Wirtlra 
spotkały się z bardzo ostrą krytyką ze strony 
wielkiego przemysłu, banków i sfer handlowych, 
które nazywają je bezcelowemu Wobec, tego nie 
ma mowy o dalszych krokach rządu niemieckiego 
w tej sprawie.

EKONOMICZNE ZBLIŻEN:E FRANCUSKO-NIEM
Berlin. (PAT.) Zapowiedziana podroż prze­

mysłowców niemieckich i>cd przo\vo«itóctve;n 
Stmiteisa ck» zniszczonych obszarów 7franc.ii. która 
miała się rozpocząć dnia 19. hm., zostaw chwilo­
wo odłożona. W  dniach najHLżw.yejj' przybywa de 
Ltfbersac do Berlina celem odbycia ze Sdmteśrtn 
rokowań uampelniających.

^ ^ziwnem uczuciem bierze się do ręki ostat- 
^^nńertną książkę wielki ego historyka-, któ- 

do °  !>!er'Wsze .Szkice ' dały impuls .JJrwosowi" 
zf ł“ ai>̂ aP  Trylogii. Smutkiem napawa myśl, że 
iiiż ^ F1™ '0  wypadło z martwej ręki j nie będzie 
jj mistrzowskimi rysami narodowej
7- ^-fości. Niemniej wielkim jest podziw dla nic- 

encrgji osiemdziesięciolctmego star­
ciem Ty prawie przedśmiertnym wysił-
Sl0rn. v”  kończył do druku IV. tom zamierzonej hi- 
1660) ’ ^łioleifcn,tej Woąny Północnej'1 (1654—

;°bejmiTjący dzieje wojen duńskich i pokoju
c^iej'" Ur°sklisve starania zięcia Dra Próchni-
jnia d° ^ k o l i ł y  ,na staranne wydanie a księgar- 
'dzfeię' enfrcr^a zapewni)? znakorrktą — jak na 
'Ppisai7̂  stos'lmKE szatę zewnętrzną. Prof. rfrrkel 
t,0ra' . hTz t̂imo\\-ę. w  której podniósł zasługi" a u- 

> zaznaczyj. cechy charakterytyczne dizieła. 
Rolsk Sniufnym okresie .w połowie XVII. stulecia 

a . przeżywała ciężkie prze.sflen.ie, „potop14

l6on duńskie i pokój oliwski’ ’. 1657—
^iJdwik tf C° W iistorycznych Serja VII.) Napisał 
z l 2 _  Jkiib;ala,. jr przedmową Ludwika Finki a, 
Ca* w ‘ <?naiT1'- Lw ów  1922. Księgarnia Wydawni- 
" -^ ,  ; AIt^bcrga, Str. XI\ flź ó . / .

klęsk i nieszczęść zalewał ziemie Rzeczypospolitej 
od Bałtyku po porohy Dnieprowe, niszcząc je „o- 
gniem i mieczem". Rozpoczął pasmo wojen, zna­
czone krwią i pożogą Chmielnicki z Tatarami, po 
kilku latach zmagań się opuszczony przez sojusz­
ników poddał się (carowi (1654), wywołując woj­
nę moskiewską, która stanowi okres pierwszy 
siedmioletniej wojny północnej. Następnie porywa 
się Kami Gustaw szwedzki najeżdżając kraje pol­
skie, za nim Brandenburczyk i Rakoczy, aż odmie­
nia ęię los wojny. Nieszczęsny Jan Kazimierz wra­
ca do ojczyzny, naród cały na hasło dane z Jasnej 
Góry chwyta za broń i wygania wroga. Godzi się 
chytry kurfirst w  traktacie wcilawsko-bydgoskim 
zrzucając zwierzchnictwo Polski. Rakoczy ledwie 
cało uchodzi z Polski. Cesarz nadsyła posiłki, król 
duński poparty przez Holendrów wypowiada 
Szwecji wojnę. Ten ostatni okres stanowi temat 
omawianego dzieła Kubali. Wojska szwedzkie osta 
ły się tylko w  Prusie oh, zato w  Danii, znaczne po­
czyniły postępy, zmuszając króla duńskiego do ha­
niebnego' rozeimu. Pomoc sprzymierzonych ratuje 
sytuację i odbiera znaczną cizęść posiadłości duń 
skidh. Równolegle na wschodzie rośnie niebezpie­
czeństwo wojsny mioskdwskiej w związku z w js  
dairzeniami na Ukrainie, gdae Kozaczyzna W y- 
howskiego lawiruje między Polską (epizod ugody 
hadziackiej) a Moskwą i Turcją. Na tern tle obie 
strony fen. Szwecja i Polska przyjmują pokojowe 
pośrednictwo francuskie, które doprowadza do po 
koiu w  Oliwie 1660 r. W  tym samym „szcizęśli-

Reformy służby konsularnej,
PERJODYCZNE z j a z d y  k o n s u l ó w .
M^arsizawa. (Teł. wł.) (M..) Wobec konieczno­

ści. stałego uzgodnienia insfeukcji placówek kon­
sularnych oraz lioordi-macjfi prac poszczególnych 
konsulatów polskich, ininistei-stwn sp ra w  zagr. 
zarzącfeiŁo perjodwczne zjazdj,- i*mxtilów celem 
UiZgodnkmia poglądów. (

Zarządzenie to położy zapewne kres raabież- 
•laośca poglądów iia zakres działania i metody pra­
cy panującej dotychczas w naszych pfccówkadf 
komyid arnych.

Zaiołanie i organizacca zjazdu powierzona 
będzie posłown upe)nornocn.ionemu w dauern pań­
stwie, w razie zaś gdyby zjazd konsularny obej- 

^wcywał blką państw, wówczas organizacją i kie­
rownictwo obrad należy do posła akredytowane­
go w  państwie, które jest najważniejszą placówką 
konsularną.. O terminie mającego odbyć się zjazdu 
winien poseł przewodniczący na 2 lup 3 miesiące 
zaw'adoimić ministerstwo spraw zagraujczuiych, 
aby umożliwić wydelegowanie na zjazd przed- 
stawicicia konsularnego. Posiedzenia zjazdu win­
ny być protokołowane. Zjazdy poszczególne od­
bywać się będą raz do roku i trwać nie dłużej i  
2 dni.

ZMIANY W  POSELSTMTE POL. W  BERLINIE.
Warszawa. (Tek wł.) (M.i Przyjazd dio War­

szawy przewodniczącego delegacji polskiej do ro­
kowań w  Dreźnie p. Otezowkiego i posła poi. w 
Berlrrśe dr. Madejskiego jest w związku z zamie- 
rzonemi zmianami na, placówce berlińskiej.

KORONACJA FERDYNANDA RUMU.NSK

Bukareszt. (PAT.) 13. bit,, rano przybyli do 
Sinaja pnzedstawicielc państw obcych, którzy we­
zmą udział w uroczystości koronacyjnej rumuń­
skiej pary królewskiej: królowa jugosłowiańska
Mar ja, w tow. min. spraw zagr. Ntnczlća, książę 
Yorku, marsz. Focłu gen. Weygand, książę Ge­
nui, delegacje belgijska, duńska; norwegska, oraz 
hiszpański uifan:t Alfons.

—oo—

wym roku“ wojska*pelsktó biją Moskali na Litwie 
i Ukrainie.

Te kierujące wydarzenia stanow ią kościec o- 
powiadania. dokoła nich wije się splot różnych dro* 
bmejszych faktów, matachv i zabiegów dyploma­
tycznych, hitry? królowej Uiidwski Marii, sprawa 
sukcesji „vivente rege’’ , tarcia wewnętrzne itcl. 
cały barwny, pulsujący życiem obraz stosunków, 
wyraziście ugruoowany dokoła naczehofch osobi- 
stośoi i wypadków. Poznajemy mistrzowską nie 
starzejącą się rękę''autora „Szkiców", która umie­
jętnie łączy skończenie artystyczną formę z bo­
gatą treścią naukową. W  fotinle narracyjnego o- 
powiadauia podaje Kubala nam obFaz życia, usu­
wając aparat naukowy do odsyłaczów, unJkając 
polemiki. U niego sarna treść zbija wywody po­
przedników. Nie mamy tli dalekosiężnych hypo- 
tez f wniosków syntetycznych ,n:e ma nieraz oce­
ny, a tylko obiektywne przedstawienie łańcucha 
faktów, ale jak zauważa prof. Finkę!, czytelnik na 
tej podstawie sam sobie sąd urabia. Można 'robić 
zarzuty nic wyzyskania tego lub owego źródła, 
lnie podkreślenia jakiegoś wydarzania, (zob recen­
zje prof. Konopczyńskiego w  Kwartalniku Histo- 
rycznTrm J9I9), ale n-ie można nie uznać znacze­
nia dzieła Kubali .zarówno d!a nauki, jak dla ca­
łego naszego narodowego piśmiennictwa.

K. Tyszkowski.
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KRONIKA POLITYCZNA.

Warszawa. Z dniem 11. października b. r. 
wessla w życie ustawa sejmowa w sprawie przy- 
st^łfcnia Polski do konwencji sanitarnej paryskiej 
z  unia 17. stycznia 1921 r. Wykonanie ustawy po­
wieszono min. spraw zagr.

W  Warszawie bawi delegat rządu polskiego 
w  Kłajpedzie, dr Szarota, (m-). f

) Warszawa. (Tel. wl.) (M.) Wczoraj o g. 13 
prez. Nowak przyjął na audjen-cji delegację eko­
nomiczną jugosłowiańską z nim. Jankowiczem na 

(czele. Rokowania rozpoczęły się w  sobotę o godz. 
17, a prowadzone będą w  nader szybkiem tempie.

Wiadomości telegraficzna
Mitjoaó w ka^W  dzisiejszem losowaróu 4 pre-z. 

państwowej pożyczki premiowej wygrana padła 
na nr. 3,963.761, nabyty przez PKO. w  War­
szawce. , ... , . ;

Walka z epidemią. Warszawa. Przybyła 
tu komisja epidemiologiczna Ligi Narodów w 
składzie: dr. Norman Wrfche, dr- W . E. Haiigji, 
pułk. Ptauthier, dr. Pantelemion i dr. Reissma-nn. 
Cekrn przybycia delegacji jest odbycie konferen­
cji w  sprawie walki atn-tyepidemiologicznej ńfl 
Wschodzie. i . i

Wczoraj urf-ocifcowSe komisji podejmowani 
byli na śniadaniu wydanem przez premiera No­
waka,, obecni byli również m  zdrowia dr. 
Chodźko i wceiran. dr. BujaJskfi, dyrektor (depar­
tamentu spraw zagr. p. Kętrzyński i kierownik 
wydziału prezydium Rady min. p. Baliński.

Od dnia wczorajszego poczęto w  dyrekcji 
kolejowej warszawskiej opalać wagony. Zarzą­
dzenie to jest w związku z akcją amtyepidemioło- 
giczną. (Tel. wł.) (M-). '

Ryga. (P a T.) Wczoraj wyjechali do Warsza­
w y na konferencję sanitarną delegaci łotewscy 
dr. Kiwicki, docent Febrmara, oraz p. FrekUna n.

Pertraktacje o umowę handlową z Brazylią
mają się rozpocząć w  najbliższym czasie. Szcze­
gólną uwagę należałoby w  tej umowie zwrócić 
na kwestię żeglugi morskiej i emigracyjną- Sto­
sowana dotychczas klauzula największego uprzy­
wilejowania będzie tu również niewystarczającą. 
Kolonji polskiej w  Brazytji należy się słuszime 
specjalna opieka ze strony rządu polskiego, pol­
skiemu zaś p rzem ysłow i handlowemu otwarcie 
nowego, Olbrzymiego rynku zbytu i dostawy su­
rowców. (A  W .).

Rząd kowieński zachorował na sermanoffobiję.
Z Kowna donoszą, że poseł niemiecki w  Kownie

interweniował u władz tamtejszych w  sprawie 
wzrastającego wydalania obywateli Rzoszy z  te­
rytorium Litwy. (Tel. w ł.) (M.)

Wymianę statków pomiędzy Finlandią a Ro­
sją zakończono w dniu 12. bm. Oba kraje otrzy­
mały e powrotem prawie wszystkie swoje statki.

(PAT.)
Umowa bandlGwa faisko-estońska. tielstng- 

fors. Ponńędzy Finlandią, a Estonją nastąpiła w y­
miana dokumentów ratyfikacyjnych w 'spraw ie 
umowy handlowej. Umowa wchodzi w życie 
z dniem dzisiejszym. (PAT.)

Posei norweski Urbio wyjechał do -Moskwy, 
gdzae zabawi 2 tygodńie, celem zapoznania się 
z sytuacją wewnętrzną Rosji sowieckiej. (PAT.)

Socjaliści austr. przeciw opiece Ligi Narodów. 
Wiedeń. Na odbytem 14, bm. zjeździć stronnictw 
socjaJistyczaiych uchwalono zająć stanowisko opo­
zycyjne względem umowy kredytowej zawartej 
w  Genewie między Austrią a reprezeutow ąnemi 
w  lid ze  Narodów państwami. Zapowiedziano rów- 
nSetż masowa meetmgi w  całej Austrii, w  celu za­
protestowania przeciw tej umowie.

Nowe banknoty w Rosji. Rosja przystępuje 
cip w ot uraczeniu banknotów od1 1—25 czerwonych. 
Czerwony równa się rublowa w  złocie i ma mieć 
pokrycie wr zapasie kruszcu, w  walutach zagra­
nicznych i towarach. (PAT.)

Instytut słowiański 
w Londynie.

Zainteresowani1© wschodem Europy na za­
chodzie wzrasta. Obok paryskiego „Imstitut d etu- 
des slaves” , rzymskiego „Istituto per L ’ Europa 
Orkm-ta1©’’ mamy do zanotowania nową placówkę 
z tego zakresu w Londynie, a mianowicie szkołę 
nanf slawbtyczuych (Scbool of Slavonłc studies), 
która powstała na początku ubiegłego roku szkol­
nego przy Kol legi urn kraleWskiem (Kings College) 
uniwersytetu w  Londynie.

Szkoła slawistyczna londyńska ma mieć 
swój specjalny organ „Przegląd słowiański’ ’ (Sla_ 
viioic reviev). Kjlerowmkami instytutu mają być 
profesorowie B. Pares, dn R. W. Setom — Wat- 
son i  dr Wffiams. Instytut ma na celu badanie 
kwestii związanych z problemam’ dyplomacji 
Wielkotej Brytanii w  krajach słowiańskich w  za­
kresie politycznym, konsularnym', wojskowym i 
hcf trdluwyan; ma też na celu zapoznanie z temi za_

Watsom lektorem hlstorji wschodniej Europy, za.-i 
angażowano do szkoły Rosjanina profesora bar; 
Meyendonfa, Jugosławiandna prof. Subctrcza i in. /

PrzewMziane są wykłady z zakresu historii, 
języka, literatury, filologii, prawa i ektmOBKji ro­
syjskiej; z  historii europejskich państw sukcesyj­
nych, z  języka literatury serbo-chorwa c kie j, cze- 
cho-słowaddńj i 'polskiej.

Przyłączone ponadto będlzie do królewskiego 
Kolteginm uniwersytetu w  Londynie Towarzystwo 
rosyjskie (Russiam Society) pod przewodnictwem 
profesora jeżyka rosyjskiego na uniwersytecie w 
Manchester, Trocinowa. Towarzystwo rosyjskie 
zgromadza się 4 razy miesięcznie na posieczeaia, 
na których omawiia się sprawy"1 zagadnienia ro­
syjskie, a ma na celu zacieśnienie w ęd  ów pcamę- 
ctey Rosją a Anglią. Sądząc z charakteru zebrań i 
utazestailkówhprzez po-jęcie Rosji należy rozumieć tu 
tak zwaną w języku sowieckim „Rosję juażua- 
zyjną’’). Dr. K. Socbaniewicz.

I E S I E Ń .

Stary słonecznik zmarrł już dzis'aj bardzo 
zos ał na rustej grzędzie zapomniany, 
ostatnie b ał ; motyle nm gardzą, 
zwisa.ą liście —  zrudziałe łachmany.

Wia!r mu potargał wszystkie fłatki złote, 
a wszystkie ziarnin dawno zjadły ptaki, 
i stoi teraz w szarugę i słotę 
jak strach na wróble, żebrak ladajaki.

Świerszczyk uparcie, głośno dzwoni w trawie 
zanim szron piosnki przedśmiertnej nie zetnie, 
ostatni krwawnik, już z warzony prawic, 
wspomina jeszrze wspaniałości letnie. t

s
A jesień, w czaole kolorowych liści 
usiadła sobie na zwalonej sośnie, 
i patrzy z poza jci zielonych k ści 
na srnug deszczu bijące ukeśnie.

A potem wsta;:, idzie s b!e miedzą, 
gdzie niegdzie zdepcze ostatnią stokrótkę, 
słucha jak wróble, co na grnszy siedzą, 
śp ewają o niej wciąż tę samą zwrotkę...

Mija krzewinę jakąś n'euLk£ą, 
c i czerwonemi świeci jagód mi, 
a deszcz uparty na zlenrę rozmiękłą 
pada zimnem!, ciętkiemi -krophmi.

W a n d a  N ied zia łk ow ska -D obaczew sK 8*gadnłerrirjnri przedstawicieli prasy angielskiej.
Obok wymienionych profesorów, z których 

B. Pa ęs jest, jak wiadomo, profesorem języka ro­
syjskiego w Królewskiem Koflegiuim, A. Seśon—

G. E. LESSING, 
i (1729—1781).

Z  B A J E K .

Lew i zając.
Aelianns de natura animalium lib. I. cap. 38.

Lew zaszczycił pociesznego zająca bliższą zna­
jomością. Prawdaż to —  spytał go pewnego razu 
zając —  że was. lwy, tak łatwo może spłoszyć pia­
nie nędznego kogaia ?

j  Jużci, prawda —  odparł lew; i powszechnie 
zauważono, że my, wielkie zwierzęta w ogólności, 
posiadamy jakaś słabostkę. Musiałeś słyszeć o słoniu 
np.,_ że chrząkanie świni budzi w nim dreszcz prze­
rażenia.

Istotnie? —  przerwał mu zając. Teraz rozumiem 
dopiero, dlaczego my, zające, tak ogromnie boimy 
się pąów.

Sowa i poszukiwacz skarbów.
Ów poszukiwacz skarbów był to człek wiekS 

niesprawiedliwy. Zapuścił się w zwaliska starego żarn­
iku zbójeckiego i ujrzał jak sowa, pochwyciwszy chu­
dą mysz, pożerała ją. Czyż to przystoi .—  ozwał się 
-  filozoficznemu ulubieńcowi Minerwy? 

i Czemu nie ? —  odparła sowa. Dlatego, że lubię 
i ciche rozmyślania, mam żyć powietrzem? Jakkolwiek 
Noem, że wy, ludzie, żądacie tego od waszych uczonych.

S łow ik  i paw .

Towarzyski słowik miał wśród śpiewaków leśnych- 
mnóstwo zazdrośników, lecz ani jednego przyjaciela. 
Znajctę go może u innego rodzaju ptanów —  pomy­
ślał i zleciał poufale do pawia.

Piękny pawiuI podziwiam cię. —  —  „Ja ciebie: 
również, laby słowiku!" Bądźmy tedy przyjaciółmi —  
ciągnął słowik; nie będziemy n o|ii sobie zazdrościć; 
ty jesteś tak miły dla oka, jak ja dla ucha.

Słowik i paw zostali przyjaciółmi.
Kne l l e r  i P o p e  w lepszej żyli przyjaźni, niż 

P o p e  i A d d i s o n .

Wilk i pasterz.
Pasterz stracił całą trzodę wskutek strasznej za­

razy. Dowiedział się o tern wilk i przyszedł z wizytą 
kondolencyjną. ,

Pasterzu —  mówił —  prawdaż to, ,że t k okro­
pne spotkało cię nieszczęście7 Straciłeś całą trzodę? 
Mira, zbożna, tłusta trzoda! Żal mi cię tak, że pła­
kałbym krwawemi łzami.

Dzięki ci, burasie — odparł pasterz. Widzę, że 
masz bardzo współczujące serce.

W istocie —  dorzneił pies owczarski —  ilekroć 
sam cierpi wskutek nieszczęścia bliźniego.

Rumak i Byk,
Na ognistym rumaku mknął dumnie śmiały chło­

pak, zaś -dziki byk krzyknął do rumaka: Hańba! ja- 
bym się nie dał kierować chłopcu!

A ,a się daję —  odparł koń. Bo i cóżby za ho-,, 
nor oył dla mnie, gdybym zrzucił z grzbietu chłopca ?

Wojowniczy wilk.
Sławnej pamięci ojciec mój —  mówił wilczej 

do lisa —  to był. prawdziwy bohater! Jakiż str?c 
siał na całą okolicę! Odniósł tryumf nad dwti5  ̂
przeszło wrogami, a czarne ich dusze wysłał tf 
zatracenia. Cóż więc za dziwota, że nakoniec mosia 
któremuś uledz! ^

Tak wyraziłby się mówca pogrzebowy —  rZ* 
lis; zaś suchy dziejopis dodałby: Tych dwustu ł,lT*j 
przyjaciół, nad którymi odnosił przewagi, to W 
owce i osły; a ten jeden wróg, któremu uległ, 
byt pierwszy byk, którego odważył się napaść.

Feniks.
Po upływie wielu stuleci podobało się 

znowu się ukazać. Zjawił się —  i wszy8*1*'® M  
rzęta i ptaki zgromadziły się około niego. Gapiły .] 
zdumiewały, podziwiały i wybuchnęły pochwałą, P*1 
zachwytu.

Wkrótce jednak najlepsze i najbardziej !
skie poodwracaly oczy ze współczuciem i we*te P 
Nieszczęśliwy feniks! Przypadł tnu w podzia*e 
los, iż nie ma ani kochanki, ani przyjaciela • -1
jedyny w swoim rodzaju! 1

Małpa 1 lis. ^
Wymień mi zwierzę tak zmyślne, żeby® )

potrafiła naśladować I —  przechwalała * ię . ^je-t
wobec lisa. Zaś lis odparł: A  ty, w ym ień że  « •  
rzę tak marne, któreby wpadło na potnysł, Dy 
naśladować. ' *  ci, &

Ziomkowie literaci! —  — Czyż jna® 
maczyć jeszcze jaśniej?

0
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. Na horyzoncie wyborczym.
TERRORYŚCI UKRAIŃSCY PR ZY ROBOCIE.

Ruscy włościanie, którzy biorą udział w  
opornościach przedwyborczych otrzymują ka~tki, 
oezywfście anonimowe z napisem; „Smertj ćhru- 
OKen!44 Nieznani sprawcy mszctzą, listy wyborcze, 
by wogóte udaremnić akt wyborczy.

Kalendarzyk historyczny.
CO SIĘ S T A Ł O  W  DiNIU 16 PA ŹD Z IE R N IK A ?

W r. 1311 XV. sobór we Vienne, we Franci. 
—  W r. 1568 ay.iyuacja Jsna Kanir.i;rza. —  W r. 
1676 trak tar żurawińs’ i z Turcy. — W r. 1743 
Francuzi zajmują Monachium. —  W r. 1793 stra­
cenie Marji Antoniny —  W r. 1813 rozoor.zęcie 
b:twy narodów pod Dpskiem. —  r. 1815 Bona- 

iPar!e tądue na wyspie św. Heleny jako więzień —  
W r. 1900 Angl a i Niemcy podpisują trakftit otwar­
tych dizwć^

K a ten iS a p ^ irk .
Dziś rz. kat. A. 1.9 po S K ; gr. ku!. N. 19 po Sosz, 

/ Jutro rz. kat. Ludm ly  ; gr. kat. D/oniz tja. — Wsckojg 
siońca b'4S, zachód i i j ą

ft«peirfua!' TnatF!) Wł«ltetej$a«
P o Kątek przedttpwisń o g. 719 wi^s*.
Niedziela o s. 3-30 pop. „Weselo Fońsia* — wieczór 

pRTgoletió*.
Pon ediiałek „Ta która p rze3 'łi bez śladu* K'ste- 

itineckersa, dramat w i- aktach (premiera).

f  ©'septisap Tieatr-jj !8®Ki»śei»
Niedziela i poniedziałek „Bajadera*. 

fo>Ł*n - łesiis* n sse jsS ti;
Niedziela i poniedziałek »Powrót«.

T e a ł r  Ossolińskich 10. od d. 7.
do 14 października r. b.

_ rkogram V. W ystępy Andy Kitschman i Marka 
^u idheirna; Część korcertow a: Sketch z paryskiego 

;Cr?nd Gulgniola, „Przewodnik śm ierci*. Farsa i  reper­
tuaru Orfeura Sudapest. „Bohater z kawiarni de Ja p fe“ .

. Początek o godz. fc-mej w ieczór- W poniedziałki i pią - 
ki za okazaniem  legitym acji urzędniczej 50°/0 znlżk;

W e  L w o w i e .' \
— W  rocznicę zgonu Naczelnika w sukmąnie.

upływa 105 lat od drwili zgonu Tadeusza 
,gościuszki na obcej ziemi ' szwajcarskiej, w  So- 

UTse-. Smutną tę rocznicę uczczono wczoraj w* na- 
szem mieście nabożeństwem żałob^iem w  kościele 
atedralnym, urzadzonem staraniem Tow. nrlo- 
2,eż y  im. T. Kościuszki. W  nabożeństwie w c ię ła  

łwłział jbprdzo liczira reprezentacja wojskowości

z pułk. Hau ■dekiem, reprsaentaod r. 1863, dełejsai 
cie „G\v4a-zdy“ i innych siowa-rzyszień ze sztanda­
rami, araz liczne obywatelstwo. W  czasie mszy 
odegrała orkiestra 19. p. p. kilka utworów. W  cfaśu 
wczorajszym zlbierano datki na pomnik Tadeusza 
Kościuszki we Lwowie.

— Na dochód budowy pomnika Kościuszki
urządza dziś Tow. ]>o.l skiej młodcicży im. Tadeu­
sza Kościuszki dwa przedstawi ema amatorskie ;W 
sali „Sokoła-Macierzy44. Po południu odegrają 
„Śluby panieńskie’ ’ , wieczorem „Karpaccy góraiT .

— Z teatru. Resztę biM ów  na „Tę, która 
przeszła bez śladu14, której premiera odbędzie się 
w  poniedziałek w  teatrze Wielkim, spraeufeją 
wszystkie kasy teatralne. Sztuka otrzyma nawą 
oprawę dekoracyjną perafcla Z. Barka. Próby pod 
kierunkiem p. Edw. Źyte-dciego dobiegają końca.

— „Księga Hioba44, komedia B. Winaiwtara 
wzbudziła w.ieBdte z a im e ne s owarric. Główne role 
grają pp.: Romanówna, Ladosiówzia,, Justjau, Me­
lina, Rygier, Tartakowicz, Kalinowski Nawrocki
iEkwiia-rd. Reżyseruje p. Orzecnowsk

— Zmiana repertuaru. W  poniedziałek dany 
będzie w  teatrze Małym Powrót44, a nie jak za­
powiedziano „ósma żona Sinobrodego41.

•

— Pasek mleczny. Nasze .lwowskie młeczarH 
podniosły już cene jednego litra mieka na 400 mp. 
Od .poniedziałku zamierzają wprowadzić taryfę 
500 niarkową. Doi tego łupiestwa zachęcaj^ teh 
przekupnie żydowscy, którzy w ychodzą rankiem 
na rogatki nrósta i płacą każdą cenę- Oczywiście, 
że w  królestwie wielkiej kołtunerii kluków ej 
wszelkie efestfawagancS paskarskie są możlirj e. 
Ałe cena 500 mp. za litr jest naprawdę horendałna

i i nawet magistrat powinien się na to ostrzyć. 
W  Berlinie litr mleka. kosztuje/ 45 mik., a przecież 
Ber En mia 3 imsiomy mieszkańców i jest otoczony 
dokoła miastami wuększemi od Lwowa. Tylko, że' 
Niemcy mają trochę lepsze magistraty. Może jed­
nak i nam Opatrzność ześle lepszych kidzi.

— Dolał sobie. Organa połi-cyjne areszt w a ły  
wczoraj Jama Dziuryka, poszukiwanego za usiło­
wań ą kradzież, który w ■ stanie więcej jak pija­
nym, w yyo ła ł wczoraj n.a pl. Akademickim kolo­
salną awantua*. Aresztowany stawiał opór. tak 
silny, że musiano wziąść dorożAę. Wsadzony prze­
mocą w  dorożkę, począł się rzucać, kopań i boć, 
wreszcie wypadł z dorożki i podniósłszy się po­
czął bić -Drziechodmiów. Wsadzony z powrotem 
zęrwa? aresztowany sukno z siedzenia i zbił la­
tarnię. Dopiero musiano go przetransportować ną 
wóz ciężarowy i tym dopiero ekwdpażem udało 
się go sprowadzić na policję i zamknąć w  aresz­
tach. '

Merops.
Muszę się o coś zapytać —  mówił orlik do głę- 

. Kiego myśliciela, wielce uczonego puchacza. Mówią, 
jert podobno ptak, zwany Meropsern, który, wzno- 

, 4 s,ę w powietrze, leci zwrócony ogonem naprzód, 
g ową by j-ieuji, ę Zy t0 prawda? 

g, ®dzież tam! —  odpowiedział puhacz; jesłto 
ps p' wFmys? człowieka. On sam jest takim Mero- 
zleiw1' ’ z clięciA wzięci alby w niebo, nie tracąc 

1 *ni na chwilę z oczu. 
v -------

Byk i jeleń.
ną {ąę^eia^  * polotny jeleń pas'y się społem

'^padj61*11̂  —  °^wał się byk — gdyby nas lew 
' c*«ie. ’J .taómy iak jeden’ mąż; odeprzemy go wale- 

p?r| je.~T Is?° si? P,o mnie nie spodziewaj —  od- 
\v Qi rń” ’ Pocdż miałbym się wdawać z lwem 
nim '  f n4 walkę, skoro ó wiele pewniej mogę przed 

“Oknąć ?

Ezop i osieł.
Rzekł osieł do Ezopa: Jeśli znowu wymyślisz

o mnie jaką historyjkę, każ mi mówić coś rozsądne­
go i głębokiego.

Tobie, coś głębokiego! —  rzekł Ezop — jakże­
by to wyglądało? Czyżby nie powiedziano, żeś ty
jest moralistą, a ja osłem ?

Sp ź o w y  posąg.
Spiżowy pesąg, dzieło znakomitego artysty sto­

pił się w żarze szalejącego ogniwa w bezkształtną 
bryłę. Bryła ta dostała się w ręce innego arlysty, 
a ten dzięki swej zręczności spoiządził z tego nowy 
posąg, różny od poprzedniego w tem, co przedsta­
wiał, lecz w guśoie i piękności zupełnie rówfey.

Zazdrość widziała to i zgrzytała. Nahoniec ooa- 
miętała ją nędzna pociecha: „Ten poczciwiec byłby 
się i na tę zupełnie znośna rzecz nie zdobył, gdyby 
mu nie dopomógł maierjał dawnego posągu44.

—  Zakład Ciemnych, ul. św. Zofii 31, przyj* 
muje włosień wz anten daje kariacze i szczotki. /

f
— Do wiftzienu, sądu przy ul. Batorego przy-, 

wieziono wczoraj przed południem ze Steyja 28' 
spk wców zamachów terrorystycznych i sabotażu! 
w  powiecie stryjskhn. Wśród’ ainesztantów są; 
podżegacze 'z mtehgtenęE ukraińsfcDej i ' a-Tzedzie; 
żćh: zbrodniczych madi inacji chk>tw z cłcolic Stryja;;

— Śmiertelna bójJca. Do restauracji i-ij>7 
'BeffJKteirsa, mieszczącej się przy ul. ZSełortej I. 8, 
wszedł wczoraj Teot.il Staszkiev/icz, handiia-iy- nie-: 
rogacizny i przysiadł się do stołu, przy którym, 
siecLiai Stanisław Semen, handlarz świń i wszczął; 
z nim rozmowę. Po jakimś czasie StaszkSewte; 
poprosił Semena, atr.» ten wyszedł z nim na uEcei 
w  celu omówieraa jakiejś sprawy, a gdy Semen. 
zgAdził się i wyszedł z mm z restaMracji, Stasz- 
k rw icz  z nteWiadomei przyczyny; rzudł się( na1 
niego i począł go bić. Na krzyk SemSna wybiegł' 
z restauracji! Michał Roboty cki, zamieszkały u i 
SeUiJna i pchnął nożem Staszkrewiicza, a gdy tęfflij 
ostatni upadł na ziemię brocząc krwią, uciekł4 
wraz z Semenem. Staszkiewicz opatrzony na; 
miejscu i odwieziony karetką P o s ta w ia  raTusk. 
do 'szpitala powszccłmego, wkrótce ! wyzicn»ąj_ 
ducha.

— 12-letni kieszonkowiec. Aresztowano wczo­
raj '12-łetułego Szymona. Śtąpą, który podćzas ru-, 
chu targowego w  Rynku, w y ciągnął z kieszeni i 
Marji Czereiównej l-CWO mp. Młodocśanym prze­
stępcą zaopiekowała się jpofrcja.

Z  c a f e !  P e f s k i .

— Zjazd górników i hutników Rzeczypospoi'. 
tej 'Polskiej rozpoczął się w  Katowścacł*.

1
— „Wspólna Gazeta4* w Krakowie. Wobec 

przewlekłego trwaraia strajHi druk.srsk êśr-o, w y­
dawcy pism krafowskich postanowili przystąpić" 
do wydawania: „Wspólnej Gazety44, któin: żacznSe, 
wyrchodzić od! wtorku, dnia 17. bm, CPAT.). ;

—  Warsz, Tow. naukowe pracuje z podziwu 
godną owocnością. Zwłaszcza zakłady rtadkiwczc,: 
sżczegóihie aśfropołogiczue, są jedyne tego ro- 
dzaijii w' Polsce, — Radź? t Tow. T«au!c warsi na 
ro t 1922, wypracowany z wielkim mozołem, prze.
v łdywał niBd< boru 67,192.842 mi p. Niedobór ten 
byłby całkowioć pokryty dzięki poparciu sfer 
rsządowych i wielkiej ofiarności społeczeństwa na­
szego, lecz niestety, wobec oiągłego spadku na­
szej waluty w  stosindoi dc dewiz zsegn.aicmych, 
rtadobór ten zwiększa się z każdym- miesiącem, 
ba, nawet — dinfem.

W  obecnej chwili p o w y ż s i  .pozycra budżeto­
wa nie odpowiada zupełnie wymaganiom chwEi 
bieżącej i Tow. nauk warsz. znaiazło się w sytu­
acji niezmiernie trudnej, ponieważ W ydział nauki 
min. W . R. i O. P. z .powodu .mriTbionego przesilenia 
rządowego i futansow -go riie jesst w  stanie pokryć 
powyższego niedoboru T. N. W . Pozostaje więc 
•tylko ratunek ze strony społeczeństwa połsSdego 
przez szybką i wydatną ofenriość na rzecz Tow. 
Marik Warsz. — Bez wdziału społeczeństw? pol­
skiego nie może być aariki. N b  pozwólmy na 
zamknięcie zakładów naukowych badawczych.

— Budowa gmachó^w dtemicz. i tostjdutu ba* 
dawczeg.;. Danoszą nam z WaTśzkwy, że w  o- 
statnich dbiiach zawiązał się tam komitet budowy 
gmachów cfaeraJcznogi instiHmńu barfawczegę na 
terenach przez rząd: na teo cel przeznaczonych, a 
znajdujących się na 7alfb©rzu w  W arzaw ie. W  u- 
wzglęc&dpriu, że razszeisjei re dzśałałnośd cheani- 
czuego instytutu Iboidawozego natetży uważać za 
konieczność państwową 'postanowS komitet Jedno­
myślnie rrzystrpić niecwtoc-nae do budowy gma­
chów4 instytutu.

—  Nagrody na wystawie drobiu. Za najlepsze' 
okazy dmbśu, gołębi i lerólfeów, wysta-wóome na, 
wystawie drobiu w, Warszawie 24—26 listopada^ 
br, przezr anszone są Lanfer u^ysewte nagrody pHe-’ 
oięźioe, wicBdiei medale złote i srObrne, dypkwny* 
oraz iisty pochwaL^e. Poraź pierwszy nagradzami i 
bedą wystawcy honorawemi' aaigrodami w  postu- - 
ci lypiomów przez ministerstwo roteictwa i dóbr l 1 • 
PańsirwiOwj cŁ, ,- ••k.4A . :i • *

P«a»ocą
0

Skoczek szachowy.
grać w szachy. A że 

ze zbędnego pieszba 
*naku.

.zabrakj^0?*1 c^ 00ców chciało , 
lln skoczka, zrobili go

Mnie zawołaly dawne skoczki —  skądże’ to

c h S L " w krok?
Czyi Ble c7> usłyszeli drwiny i rzekli: Bądźcie cicho! 

SQełnią tej sąmej służby, co wy ?

Lis i maska.
Fąb. Aasop. U . Phaedrus lib. I. Fab. 7.

W dawnych czasach znalazł lis pustą, szerok 
rozwierającą gębę maskę aktorską Cóż to za głowa 
— rzeki lis, patrząc na nią. Bez mózgu, a z roz 
twartą gębą! Nie jestie to głowa gaduły?

l is ów znał was, niestrudzeni mówcy, karo n 
najniewinDiejszy z naszych zmysłów!

Tłóm. z niemieckiego Ida  W ieuiawska.
- f i— -* " T
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’ — lig a  prze nwalkonolowa. V. kongres prze-
crwałkohoiowy z 8 . do 10. lipca br. umai połrze-

■ ba organizacji wspólnej dla zwolenników umiar- 
, kowania i zupełnej u, strzemkjżlń^ści. Zadaniem
jej ma być popieranie ustawy pirzeciwałkoholo-

■ wcj, czuwania nać jej przestrzeganiem. a nozStein 
potóeramę finansowo polskiego ruphu przed w-

1 alkoholowego- • Dotąd dał się ‘bowiem odczuwać 
niepożądany brak finansowego pomarcia zabiegów 

' zwolenników ‘trzeźwości, spowodowanego' zapc- 
'■wne różnicą w poęłądŁch raczej na'metodę pra- 
icy, niż na samą potrzebę ruęhu. Obierrie. gdy byt 
'Polski zagrożony z zewmąfrz i wewnątrz, gdy w 
mię przyszlośi nanxtu nałeży zapobiec dawnemu 

pijaństwu i hulatykom z czasów saskich, gdy po­
trzeba nam obywateli żdirowych, rozumnych, mo-
■ ralnie wysoko stojących, a gospodarnych każdy 
iPołak nfeiwątpliw ie chętnie poprze ruch prz< cfw- 
aikoholowy.

— Włamania 3 rabunki na prowincją. Onegdai
w  nucy wdam alt się dotychczas nie wyśledzeni 
sprawcy do zagrody gospodanc* Pawła Paweł-, 
kowa w  Krzywem, powiat Raktzrechów i ukradli 
3 worki mąki pytlowanej wartości 90.600 
diaiej rzteczŁj bieliznę łącznej wart. 360.000 mp., 
’a ze stajni parę korni i uprząż wart. 440.000 nip. — 
Do składu tekstylnego Cha,ima Katza w  Pomorza­
nach włamali się również nieznani sprawcy i 
,skradli sukna rozmaitego ga+unku ogólnej warr. 
172.400 mp. —  Przez okno od stajni, a następnie 
do pomieszkania Moszeisa Landsmamia w  Źyzno- 
w ie dostali się trzej bandyci i zagroziw-szy domo­
wnikom rewolwerami zrabowali Land smau nowi 
100.000 mp. gotówką i rzeczy wart. 50.000 mp. 
Następnie zostawiwszy jednego na1 straży udali 
się przez sień na drugą stronę domu, gdzie w  ten 
sam sposób okradli lokatorów Landsmamia, Mo- 
zesai Beima na 3.000, Baru-cha Zabbermamtia na 
11.100 mp., a Cengitrowi Majerowi kwotę 300.000 
nip. i srebrny zegarek z łańcuszkiem wartości 
2 0 -OGO nip. Obładowani łupem zbiegli w  nie wia­
domy m kierunku. j ,

— Majątek za pazuchą ; w pończochach.
W  lesie na drodze z Rudnika do Kończyc napadli 
unKgdaj trzej uzbrojeni w  karabiny bandyci, Laj- 
zora Branda i Łajbę Schlieselbeiga, kupców z 
Nowosielc,! i zranowab pfery szemu 18.000 yg . 
gotówkę ;i .10 paczek tytoniu wart. 4.500 mp., dm- 
Igtej 5.000 mp. W! chwilę ■późnie* napadli ci sami 
bayplyci na przechodzącą tą droga Ryfkę iKranz 
j ^s&tiwszy na ziemię wyciągnełi jej zza paizucłiy 
iHCw.000 rap., a z pończochy 50.000 mp. i 5 dolaa ów. 
k'K/.<kz tęgo zabrali jej kupiony w  Rudniku to- 

■««:- wartości 20.000 mp., ooczem znikli w  gąsz- 
ch lasu. -

Z e  i w l a t a .
—  Wystawa dziennikarską. W  Pradze zosta­

nie otwarta 12. grudnia br. pierwsza międzynaro­
dowa wystawa czasopism pod' protektoratem 
istow.: „Spółek czeskych ŻumalisłuŁ Cełetn 
wystawy pędzie nawiązanie dziennikarskich sto­
sunków ze wszystkiemu państwami Europy. Pier­
wsza ta wystawa ma też na cehj pokazanie szero­
kiemu ogółowi czesko-stowsckiemu gazet całego 
świata.
; —  Prasra— Charków. Dzienniki donoszą, że
wnet zostanie uruchomiona lin ja lotnicza Praga— 
Kijów—Charków. Bilet kosztować będzie 960 kor.

, cz. — Oby tylko droga * bolszewkku-pepiczkowa 
imie wypadła przez Lw ów  — należy zawcrzasu po>- 
,starać się o wyproszenie takich gości.

— W  Austrji spadają ceny! — a u nas? Poraź 
pierwszy od dłuższego czasu wykazała komisja 
złożona z przedstawicieli rządu i stronnictw spa­
dek cen artykułów pierwęzej potrzeby w  Austrii. 
W  sobotę mianowicie ogłoszono wykaz óeb z któ- 
irego wynika, że od połowy września do połowy 
października ceny .spadły o 8 proc. Płace urzęd­
ników narazie jednak nie zostaną zniżone. Obecny 
wykaz świadczy o pewnej tendencji stabilizacyj­
nej korony austriackiej od miesiąca.

i —  Z sali sądów ej. W  Wiedniu niedawno ro­
zegrały się dość interesujące rozprawy. Pewien 
! szef bóuara prywaiaiego, znany był odda w rui z gni- 
:łjóańskwa wobec sńeiiodaktylografek. Biedne pa- 
nbinL łajał srodze, rzucając przy teru meblami, 
i Niewolnice od maszyny znosiły to wszystko, aż 
>tm pana* Berta zaskarżyła pana „dysretetara", że

IV  A

T r a tw a  ś m ie rc i
sćnzacyiny i wzruszający 
dramat 6 akt, z  udziałem 

urocioi liii im.
Przipięhiie widnki. Walka murzynów z białymi. Zazdrość i zemsta murzynki. W idm o nieszcz śc a. 'P.tastrofa na 
murza. P o ła r na staiku. Tratwa umartych. Wykolejenie s j  n o llag j. W yrzuty sumienia. Wvz- asie. Śmierć w  fu-

a b merza. — Dziś PREHIERA. — K|$0'LEW. 25?S

nie zadowalając się obskumemi obelgami, chwycił 
panienkę za kark, rzucił na ziemię kopać począł. 
Zapalczywy szef ośwadczył, że panny Berty nie 
uważa za pannę biurową, gdyż prawie zaręczył 
się z  nią i traktuje tą po... małżeńskiL. Mismo tak ja­
snego tłumaczenia sąd uznał podobny rodzaj 
przettłhrbuegio stosunku W ldwizo za karygodny i 
zaaplikował miedąc cod kluczem dla ochłody — 
starającemu s;ę. — l e ż  w Wiedniu oskarżył u- 
rząd obyczajowy pewnego restauratora, że w  se­
paratkach ma... kanapki. — U nas we Lwowie przy 
bufecie wszyscy rzucają ssę na kanapki, np. P&- 
wfen ekonomista nie żyłby, gdyby nie zjadł kanap­
ki ze szynką co wieczór, nim skończy się uriop 
od żony. Tymczasem w  Wiiedniu omal, że restau­
rator ńie dostał się pod klttcz za kanapki w  se- 
paree — ale sąd uwolnił go, uznając, że to nie jest 
jeszcze ułatwieniem nieobyczajności.

—  Wesele eks-cesarza Włłheuna odbędzie się 
5. listopada, gdyż w  dniu 10. listopada, tatro w  dniu 
ucieczki z Niemiec, Willndns nie chce w< hodzć 
w  związki małżeńskie, z drugiej zaś strony nie 
chce on tego robić 24. bm, v>'dmu urodzin swej 
pierwszej małżonki. Niewiadomo, czy wesele od­
będzie się w  Doo.ru czy Amerongen.

— Ile drogi zrobi listonosz za 25 lat? Obłiczo- 
no przy pomocy krokomierzy, że wielkomiejski li- 
Siboitosz odbywa dziermie drogę 32 km. Odliczając 
więc dni wolne, po 25 latach służby listonosz ma 
za sobą 270.000 kim. czyli przestrzeń 7 razy dłuż­
szą od: obwodu kuli zientekiej na i ówrrtku

— W yrok na morderców Rathenaua. W  pro­
cesie pnred-w mordercom RatheHŚSią Isąd ogłosił 
vwrok, ma mocy któnicgoi Ernest Techow został 
zasądzony za wspótwinę w  zamordowaniu 'Rathe­
naua ua 15 lat ciężkiego Uwiezienia [ utratę ,pra^r 
obywatelskich na lat 10. brat jego Jam Tcd iow  
za udzielenie pomocy mordercom na 4 lata i 1 
miesiąc więzienia, oskarżony Winter m  V8 lat 
ciężkiego więzienia i 10 lat utraty praw obywś- 
telskch, oskarżony Salomon iNidrig na 3 lat cięż­
kiego \męztervia i 5 lat utraty praw. Qsk. Tilleseu 
na 3 lata wlezienia. Koszta procesu ponoszą ska­
zani- Inni oskarżeni skazani zostali na karę dwu­
miesięcznego więziema, 2 zaś uwolniono.

S t e fe p a n k s ,  'qg
i wstf tnwSsikśa.

— Połskie Towarzystwo przyrodników’ im.
Kopernika. Posiedzenie naukowe oddziału lwow­
skiego odbędzie się we wtorek 12'.' bm. o 6 \\ieaz. 
w  Instytucie geologicznym uniwer., ul. Długosza 
1. 8 . Na porządku dziennym: 1. Wykład pi*of. J. 
Łomnickiego: ..Z wycieczki przyrodniczej nad
Polskie morze1' (z demonstracjami). 2 . Luźne ko­
munikaty.

— Z  Towarzystwa naukowego. Posiedzenie 
Wydziału filozoficznego odbędzie się w .Doniódzia- 
tek 16. bm- o, godz. 5 popoł. w  Ossolineum. Na 
porządku dziennym: 1. Dr. W arczyński: „Biblio­
grafia. jej przedmiot, zakres i pojęcie w  świetle 
poglądów teoretycznych"; 2. Prof. Ganszytciec: 
„P rzy ryn k i do krytyki tekstu knoniki Ga;Ua“ .

przedstawienie w  kilku słowach. Cały zespół bzy- 
rrił lieroiczne wysiłki w  kierunku opanowania 
wiic-rsza pseudo-kJasycznego. T ło  i sceny zbioro­
we wypadły gorzej. Młodzież zjawiła, się leżnie-

J. S. P.

W iadom ości osob iste. Dr Franciszek 
Mehrer, powrócił z zagranicy i przyjmuje jak 
dawniej u!. Trybunalska 1. (Telef. 866).

Z TEATRU.
„BARBARA R AD Z IW IŁŁÓ W N A" FFLlN- 

SKIEGO.
Wczoraj popołudniu w teatrze Wielkim od­

było się pierwsze popołudniowe

M ARCELINĘ D ŁSB G RD ES-VALM C RE .

(17S6— 18b9)

LES SŚPAFĆS.
(Rozłączeni). *

—c—

Nie pisuj! Jestem smutna i bardzo Inużosa; 
Młodość zdała od ciebie, to ogród bez róż.
Już cię nigdy w. swe gibkie nie zamknę ramiona: 
Serce moje jest cichsze od grobowych głusz.
Nie pisuj już!

Nie pisuj! Zmarlim dla się. Spytaj jeno Boga, 
Czym kochała i iłem strasznych przeszła burz- 
Słyszeć w  tv,’ojean m'lczeniu, żem ci jeszcze droga. 
To Raj widzieć, gdzie ws ępu broni Anioł-Stróż. 
Nie pisuj już!

Nie pisuj! Drżę przed tobą. Moja pamięć zdrożna 
Chowa dźwięk twego głosu, co rani jak nóż...
Nie wskazywać źródliska, co zeń pić nie można! 
Drogie pismo, jak portret jest. W ięc poco? Cóż? ■ 
Nie pisuj już!

i ’ I i • / ,
Nie pisuj! Te dwa słowa, które bez oddechu
Czytam, poją umie łzami, niby solą mórz...
Widzę je na twych ustach wczarownym uśmiechu- 
Milcz. W  milczeniu ną sercu mcm ealunek złóż- 
Nie pisuj już!

Tłum. Jan Gella.

Z SALI KONCERTOWEJ.
TRIO  POŻNIAK, DEMAN. DECHERT.

Dwa tr:!  należą do op. 70. Beetl 10venow?’ ^ 
twórczości. Oba są dowodem zadziwiającego *   ̂
rozirckce-nia jego pomysłów. Nieła.twem jest * 
pierwszego w D-dur wiiUjskować na drugie ^  
w Es-dur. Po  raz pierwszy w  literaturze tego &  
dzaju muzyki kameralnej każdy z trzech inst^" 
menłów tworzy indyiwidualność, których zada,1ie 
leży w łączeniu myśli muzycznych, Tylko nastsP' 
.ne trio op. 97. tzw. „ wieflcie w  B-dur” nroże i  
mi; być zestawione, a raczej \yyżej oenione. \V ^  ■ 
giej części (largo assai e expres.sivo) cień p r z y ^  
biionego nastroju duchowego pada ua ter. rpoetI'j. 
muzyczny; jestło wyraz głębszej su b iek ty^  , 
melanłcłiolji, która spowodowała ten nokturn. dE 
many w tonie -balady. Od nastroju tej części PT 
chodzi określenie całej tej kompozycji jako 
stertrio'’ .

Irro CPuMwskiego a-inolł poświęcone 
mięci Mikołaja Rubinsteina, brata Antomego. 
nada się na dwie części. Pierwsza elegijna

&
« r
IV

3>oczyna się smętną skargą wiolonczeli, drug3 ̂  
włera wariacje na temat ludowy. Całość
pierwszorzędnych wykonawców i mimo
przez autora podanych skrótów miejscami 
fi a rrużyć swymri rozmiar a mi bez końca i 
stajnością nastroju, zwłaszcza jeśli się ten 11 ! <fi 
tak często słyszy, jak n nas. Choćby 
arcydzieło, zbyt często wykonywane, tracić 
na wrażeniu. ê U

Jan Filip Ramean (1683— 1764) prócz s ’̂ ' -  
oper napisał wiele mniejszych utworów ĉatL j )ia'

przedstawienie nych na koncertujące instrumenty, z k tóry^ ija ! 
dla młodzieży szkolnej. Na pierwszy ogień poszła ty tzw. ,koncert kameralny'’ bardzo sie 
„Barbara Radziwiłłówna" f. Felińskiego. Odkła- 1 naszej publiczności dia zgaosiej faktury, ^  - '
dając s&czcg|ł<yw;ą ocenę na oóżwej aairtjrkam> cz « w  seferwszej części. Pg. Pużniak 0

}
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(skrzypce) i Dechert (wiolonczela) wyko- 
* tę kompozycję z polotem i dużą precyzją, ;:y- 

'^ając sobie w |8n speś&b .zasłbżano uznanie. Ca- 
.J’ Program był starannie przygotowany. a w j4go- 

części (Lar>co) z  tria BeetlKwenow- 
•Nsięgo Świadczyło o prawdziwem wniknięciu 
|  ł y f  klasycznych utworów. Ord.

APEL DO WYBORCÓW!
Kochani moi! Za cm Czytelnicy!

_ ‘W, przededniu walki, która się odbędzie 
W  Polsce w' najmniejszej, zapadłej dzielnicy,— 
Ja — do Was dzisiaj wydaję orędzie. 
Tembardziej dzisiaj, gdy mamy za pasem 
Wyborczą w a tę ! Tembarajej dziś gdyście 
Nazwisko moje okryli nawiasem,
Na żadnej cftką-d, nie dając mnie liście!!
Czy tylko może ton być Waszym posłem, 
Który pieniądz mi, koneksja, nazwisikiem 
Olśu>ć Was może! A ja, który wzrosłem 

. Tutaj, we Lwowie i jestem Wam biizkim 
; Być nim nic mogę??
Z żalem pytam: Zalii ,
Głosu nie dacie na mnie w dniu wyboru?
Wy, coście zawsze „Kronikę" czytali 
Zali sądzicie, że w  Seirnie humoru 
Który ;z satyrą ostrą mknie w zawody,
N.-e trzeba wcale?? Ze wybór mój może 
Chybiony byłby??

Czy inne przeszkody
Na drodze stają??

Gdy „Credo” wyłożę 
Wnet tych, co wątpią w  me wielkie ^domości. 
Przekonam z miejsca, żem godzien mandatu!1. 
A więc zaczynam — tak będzie najprościej — 
Aby się poiznać dać całemu światu!!

Niechaj raz przecie ludziom się przypomnę! 
Niechaj wyborca ze ranlic nawias zdejmie, 
Niech mi glos odda!!

...Sukcesy ogromne 
Sobaczy rychło, gdy zasiedę w Sejmie!

Więc: Urzędnikom, na których poparcie 
Liczę, przyrzekam pod słowem, solennie 
Stanąć do walki o byt ich otwarcie 
By odtąd brali po dwa razy dziennie,

■A me, jak dotąd, raz na dwa tygodnie! 
Różne dodatki od Ministrów Rady!
A wtedy nosić będą... całe spodnie 
I co dni kilka... jeść będą obiady! 
Prześwietnej Radzie — gdy Lw ów  mnie

(wybierze —  
Przyrzekam tutaj uroczyście, święcie,
Co zawsze czynię w jaknajlepszej wierze: 
Mówić Seimowi wciąż o 'Prezydencie.

I o „Kombji” lwowskiej —  teatralnej.
Kryć ńajtrosfctrwśej e-ędy i usterki 
I zręcznie ukryć stan sztuki fatalny,
Nie szczędzić pochwał dła p. Misteria.
Kamie nicznŚcom przyrzekam pod słowem,
2 e skoro tylko kadencja seę zacznie,
Zaraz na pferwszem zebraniu sejmo-wem, 
Wydaną ongiś przez posłów niebaczme 
Ustawę straszną, która jest ochroną 
I>ia jednej strony — dla drugiej ruina,
Obalę — wuusząc, aby dozwolono 
Dźwignąć się przede tym, co dziisku gśną. 
Mając tych biednych... dwie... fazy Wmieiiticc. 
Więc — realności zacni właściciele!
Lokator pójdzie wkrótce na uncę!
Tylko... oddaje u* mój głos na fmuę śmiele!!

Kupcom przyrzekam, klnąc sie na mą głowę, 
Znieść raz na zawsze — przez ludność

(wyśmiane, 
Martwe do dzisiaj normy taryfowe!
Dla pracujących — zapowiadam zmianę:
A sprawiedliwy to projekt szalenie!
Tym, którym trudno z aj mywać się... pracą, 
Ośmiogodzinny czas pracy ja zmienię 
Na... dwugodzinny!...

Burżuje.,, niech płacą!!!
*

Słudze... przyrzekam w dfcfe słotne,
(w  pogodne,

W  święta, w  dnie zwykłe, o każdej godzinie 
Od sktżbodawców t. zw. „wychodne",
Lecz w  dniu wyborów nfech mnie nie pominie! 
Wszystkim dotrzymam, —  co tu obiecałem! 
Nie tydko tyle! — Pocrójrrre! — Poczwórn ie!! 
Tylko... niech wszyscy pośpieszą z zapałem.

I moje imię niechaj złoza w urnie!...
*

Gdy kogoś... kiedyś.... kto spotka się zc mną, 
Ja jako poseł — zmierzę otkiem hardem.
Wiedz, żehna „praca” nie była daremną,
Że rozporządzam już dzisiaj miliardem!!

Leon Źypowski.

Rozpowszecbiiona do niedawna lv Chinach prosty j 
tocja została ostatnio zupełnie zakazana(?.). Pobu- j 
dowaiu-u sclfforriska dla dziewcząt, wyrwanych z ,1 

otchłani nierządu, gdzie się je kształci i przygoto-i 
wirje ao zajęoa stanowisk i .pospd biurowych lubj 
innych zajęć. Akcja ta osiągnęła zupełny sukces, j 

Zwaiczono też ostatecznie ira js t ra szniejszy 
bicz Chin — .palenie opium. Zakaz przywozu w y­
konywany jest z wielką skrupułutnością, wszelkie 
usiłowania szmrHcft bezwzględnie zwalczane.

Mlodżież ciretski  wychowuje się obecnie w. 
zdrowym duchu narodowym i obca zarówno kon­
serwatyzmowi, jak i kosmopolityzmowu.

O ile to prawda', jak nam daleko do raju żół­
tej republiki. '

ZAPISKI.
„Przyjaciel Szkoły" dwutygodnik Nauczyciel­

stwa Polskiego, Poznaii. pojawił się. Mieści arty­
kuł prof. W. Osterkrfa „Kształcenie etyczne i o- 
bywatelskie w szkole", opierający się na tern, co 
zrobiono w państwach wyżej stojących pod wzglę 
dem umiejętności k^ztafąeióa np. we Francji, Ame­
ryce i Angin. Dr. med. A. Klęsk wjkazuje na 
sposoby zwalczania nerwowości w wieku szkol­
nym. fnsp. W. Leśniewicz „W ybór środków kar­
ności’ ’ i inne cenne przyczynki.

„Rodzina”. Miesięcznika społeczno-wycho­
wawczego, poświęconego zagadnieniom budowy i 
celu rooziny, - wyszedł nr. 2 .

Silva rerum,
POSTĘP ChIN.

Dziennikarz chiński, p. Czu, infoc muje „Kurj. 
Pol.” : Postęp kfoczy w Chinach nader szybko. 
Tradycyjny warkocz został surowo zakazany. 
Kobiety chińskie róumież zarzuciły dawne znie­
kształcanie nóg (zresztą wcale nie bardziej nie­
rozsądne, od np. poszenia gorsetu) i uzyskały zu­
pełną swobodę i równouprawnienie. Poligamia u- 
ważana jest przez (toinie puhl. za godiną nagany.

KRONIKA SPO RTO W A.
„Warta—Pogan I.“ W  niedzielę, fi. 22. bm. o 

godz. 2.30 popołud. na boisku Pogoni za ręgaiką 
Stryjską — odbędzie się match rozstrzygający o 
mistrzostwo Polski między mistrzem Półn. Polski 
„Wartą* a mistrzem Połudn. Polski „Pogonią”. — 
Zawody powyższych mistrzowskich drużyn zapo­
wiadają saę bardz-o interesująco — zwłaszcza, że 
„Warta” znajduje się obecnie w  znakomitej formie 
—  czego dowodem szereg zwycięstw rozegranych 
w tym sezonie ; drużynami zagraniczne mi: „Po­
goń” będzie musiała dołożyć wszelkich starań,'ą- 
by wyjść z tego spotkania zwycięsko. Dla dogod­
ności szerszej P. T. Pubkcziiości sportowej — u~ 
rządza Klub Pogoni od: poniedziałku 16. paździor-, 
raika br. przedsprzedaż biletów w lokami Klubu 
przy ul. ZybifflriewScza 17, L  p. od godz. 6-tei do 8 

wieczorem.
„Sport“ , tygodnik ilustrowany, nr. 31 zawiera 

m. i.: Uwagi fachowe o zawodach lakkoatletycz- 
nych w Warszawie, 0  zwycięstwie Polski w Za­
grzebiu, dalej: Wyścigi konne w  Warszawie i;
Rzeszowie, Kronika myśliwska, Sprzęt narciarski.

giłPjBP ebofioaiczny.
Lwów, 14 października

ĵ . ■ Wolny handel dewizami w Czechosłowacji
' kyć zaprowadzony z dniem 13. bm. (AW.).

^  Spadek cen w Czechach. Związek praco- 
czeskiego przemysłu (włókienniczego u- 

Ojj ^ 2n®kę dodatku drożyźnianego o 30 proc. 
'kta 15, bm. Robotnicy przemysłu włókienni- 

^9  zgodzili się na powyższą zniżkę. (AW.).
Nj„ Brak pieniędzy obiegowych w Austrii, 

* sH ł̂lGZeĉ  ' Jugosławii daje się odczuwać coraz 
>, * W  Niemczech prowadzoną jest z tego po-' 

żvwa propaganda za rozpowszech rianiem 
W  Jugosławii Bank Państwowy zmuszę

'%j

V ? 1
ograniczyć udzielanie kredytu tylko dla 

t{er okofe uboższych i jałmacji, Czarnogóry, 
fe (h ^ °wfny %• Większe zaś miasta korzystają 

z kredytu banków miejscowych. Tego ro- 
Postępowanie tłumaczy Jugosłowiański 

tyy , Państwoyyy koniecznością uchyłenia^no- 
j emisji. (AW .)
Nje Urzędowym kurs ‘ wałut zagranicznych w
Zo^^eeh przy obliczaniu stempla wekslowego 
stęsjjA u^tąlony na czas od 10. bm.. w  sposób na- 

3 cY: marka fińska 25,. korona czeska ,35, wę*-! 
j j* 055, marka polska 0.15, estońska 3.50, lei 

bułgarska lew 7, łotewski rubel 5, imgc

Jak Niemcy wal< zą ze spddłciem marki. Ra­
da ministrów w  Berlinie jmstaniowifa wystąpić 
energicznie do walki ze spekulacją giełdową. W  
tym celu mają być oznaczone ściśle miejsca za- 
kupna i strrzedaży dewiz zagranicznych. Do sprze- 
darzy i do kupna uprawnieni są tylko producenci, 
którzy potrzebują obcego pieniądza do zakupu a 
surowca. -— U nas jest inaczej. Połowa kupców 
i wszystkie banki jawne i tajne handlują walutami 
i wagonami sprowadzają towar luksusowy z za­

granicy. : MuristetSlwa patrzą na to przez palce,, 
ponieważ ważniejsze agendy w tych minister-: 
stwach obsadzane są przez ludzi, którzy na bez-j 
stronTKłść zdobyć się nie m’ogą.

+  "Warszawska giełda oficjalna. (Tel. wł ) l  
(M.). Tendencja dla,walut i dey\dz zagranicznych! 
utrzymana. Akcje mocno w  obrotach ożywionych., 
Miljonówka bez zmiany. Papiery lokacyjnie bez: 
obrotu.

 oo---

'•Uto, • *** 
^Saósilci

Kursa walut 
Kurjer Lwo­
wski Kr. 237

Lw ów  — dnia 13 październ. 1922 Warszawa 
dnia 14 paźdz. 1

Zurycli 
dnia 14 X.

Berlin 
dnia 13 X

Wiedeń 
dnia 13 X.

Gotówka j Dew izy D e w i z y

too Mk. poi. - 1 0 0 - - 1 0 0 - - 1 0 0 - 0.05 '/2 26.00 70) ,
1 funt ang. 45000-4-7000 45359-47250 45575-46300 23 92 12200.00 327100
100 frs franc. 74000 - 78 >u0 7,099-80000 68890-78709 40.90 20750.00 557400
lOOfr. szwaj. i 90000-- cuuOOO 19 ',000 — 203000 - 1904 U-192500 100.09 51300.00 1 1659 j
100 frc. belg. 700(0 -75000 71OJO-75O0O 72100,-72800 37.70 19150.00 618400 :
100 K czesk. 32000— 60 Bo 32500 -  36500 35000— 36500 18.15 115-40 249710 1
10® K węg. 350 -100 300- 400 ----- —  21 36.64 2945 /
100 K  austi-. 12 - 15 13 15 13 80 -  14-20 —̂ 0 7 3 3.13 100.-
190 M niem. 380-430 375-425 365 - 390 ^ ).2 0 100.— : 815
1 Dolar am. 9501) y  10500 9509-10500 10180-10425 r 40 oo 2 50.00 73785
100 Lir wt. 40000 -  44000 40000 -4  4000 43200- 45000 22 85 1170.00 31369
100 Lei rum. 5700-6700 5302-6800 ■ — 3 27 328.20 45209
100 guld. hol. 1,00000 -  410000 400800-419000 208 80 107000,00 28670001
100 K norw. y  y , 000— 50000 P 46000— 51000 9400 6921.00 1S16500
100 K duits. 82000— sooao P ÓOOOO— 85000 —■— 108.2 > 7816.00 1500600
100 K szw. U 70000— 72500 P 70000— 75030

. .. " ■ i i  .’ .
141.24 6387.50 1958000

dynar 14. (AiW.), UWAtiA; rP" c*.iaczł kuraa popraedize, ostatnio notowane
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Wykaz szczegółowy
p o d z ia łu  d i. L w o w a  n a  o b w o d y  

g lo s o w a n ia .
Ś r ó d m ie ś c i e  I D z ł e ln ic a  I.

C : 'g  dalszy).

43.
Lokal obw. k^m . rek lam . I g lo v «w a tt !a  

Sakoła  = w. Ro^y ul. Kazimierzo .»ska 36. 
ul. św. Ajusy w całości 1—  19, Bernsteina nieparz.

5—17, Jrciłoiricza 3, parz. 4— 11. ;la , 15— 28, parz. 
82— 26, Prow iantową 1, 3—5, Rappaporta w całości 
1 —81, Szw edzka 1, 3, 6.

44.
L-Jca! obw. kom. rek lam , i głoocwanSa

S zk o ta  ów. Aron y ul. K uzim U izow aka 86.
uL Bernsteina parz. 4— 20, Karna 3, Metselsa 2— 6, 

Szpitalna w całości 1— 90.

45.
Lokal obw. Kom. reklam. I głosowania  

Sckcła Lenartowie ra ul. W eteranów  11. 
ul. Arciszewskiego 1— ', 6 , inwalidów  nieparz. 

1—7, 15, nieparz. 19— 23, Weteranów a—8, U , W odna 
8— 5, Źródlana nieparz. 21— 73.

46.
Lokal obw. kom. reklam, i głosowania

Szkoła L in arłow isza  ul. W eteranów 11.
ul A lem btków  3— 1 0 , parz. 122—16, Nenckiego 

3— 1 1  Źródlana nieparz. 1— 19, parz. 2 — 10 , 16, 18, 
parz 26—3 i, 38.

47.
Lokal obw. kom. reklam, i g łosaw an ia

S zkoła  L e n ą m a io c a  ul. Weteranów 11.
ul. Cec owa 5; Pod  Dębem para. 2— 4a, 5— 16, 

parz. 18— 24, Gazowa parz. 4— 20, parz. 94— 26.

48.
Lokal obw. kom. reklam. I g łosow ania  

Szkoła Lenartow icza ul. W eteranów  11.

ul. Berka Joselow icza w  ca lośc  1— 29, Korze­
niowskiego 2 , niepirz.. 3— 9, Kotlarska 1 —8, ló — 12 , 
parz. 14— 18 , Słoneczna 1— 14.

45.
Lokal obw. kam. reklam . 7 głosowania

Szkoła Czackiego nl. Kotlarska 9.

ulr Gęsia I, pl. Gołuehowskich 2 , 4, 6, 7, 9— 11, 
15, 16, M iodow a J, 3,4, 5, 7, Pe tew n , 1 , 3, 4, nłeparz,. 
•*- -16, 25, 29, Przerwana 8— 5, pl. R ze ir if 1 2 . 13, 15, 
S łoneczna'parz. 16— 36, parż. 10— 48, W agow a nieparz.
6— 1 1 , pL ZboZowy 1 — 1 .

50.

Lokal obw. Kom. reklam , i g łosowania  
Szkoła św. Anny ul. Kazi.uierzowoka 36.
nl. Słoneczna 15, IV, nieparz. 21—47, n iepzrz. 

53 -59 .

Dzielnica III.

51.

Lokal obw. kam. reklam, i g łosowania
S z k o ł a  S l a s z i e a  pl. Strzelecki 5. 

ul. Bozniczc 1— 2. nieparz. 5— 9, parz. 18— 82, 23, 
Cebtdna 4— 6, plac Kr kuwski 1—5 . 20, 22, 28, 29, La­
m ina 1, Łazienna 3, O wocowa 4, 6—8, 12—J.4, plac 
Rzeźni parz. 4— 10, 16, Smecza 1— 2, o, 10, 18, 29, 24, 

1 26, Staro żakom * 3, 7. 9, 10, 10, pl. Teodora  1—6, S, 
l i —12a, Węglawa 3, W eso ła  1, 3—5, 7.

52.

Loka* obw. kom. reklam, i głooow m ia  
Szkoła Staszica pl. Strzelecki 5. 

u'. Jakuba Hermana ł — L2, 14— 17, 19, 25, parz. 
25, 30, 31, Kuszowicza 1— 2 ,4— 6, 10, 12. Lok i.tka parz. 
4— 13, 15, 16, 18, M iodowa 8—10, Misjonarska 7, Pom- 
pierski 1, Starotandet.a 1— 3, 7, Wykranow&kiego 3—5, 
nieparz. 7 — 1L

53.
Lokal obw. ksm. reklam , i g łosowania

Szkoła św. dlrrcina ul. św . (Cugi 13
ul. Zamarstynowska nieparz. 1— 8. za iz . 10— 34, 

Żółkiewska nieparz. 1— 11, nieparz. 15— 41.

34.
Lokal ebw. bom. reklam, i g łosowania  

Szkoła św. Mlarcina u) św Kingi 18. 
ul. P iln ikarsia i — ,:a, parz. 8— 14. Sm eiekowa 2 — 

5, Tatarska parz. 2— 8, Żółkiewska n ieparz '43— 19, nie­
parz. 53—69, parz. 2 — 14, p rz. if i— 40.

55.
Lokal obw. kołn. reklam, i ginrowrania 

Szkoła św. M arcina ul. św. Kingi 18. 
ttl. Balonowa 1— 9, ja iz .  10— 13, Ob azdowa parz. 

. — 8, IRacka 3 -6 ,  8, 9, 1 ', 14-17, 51,123, 28, 31, 36, 
■ 8— 40, parz. 42—52, W ilczków  4, u zam a;s.yndwsko 
’ 1, l la ,  nieparz. 15, 27, nieparz. 31—35, n itpzrz. 41 — 

8, parz. 36, 33, 46— 62. i Ci g dnlsz' iw to p h .

Okręgowa Bytekc,a Utbudowy Lw ów  ,
L. 9*22/22. Lwów, dnia U . października 1922

■ f  p -  O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C J I .
Okręgowa Dyrekcja Odbudowy we Lwowie — ogłasza niniejszeru 

p r z e t a r g  p fsea iw ^  na sprzedaż S -ch  nży w aeiyek  sasaciochołiółY 
o.ic bow ych , za garaż owa nyeh we Lwowie a to;

1) sam o ch o d u  czterLGSolijowego m a r k i  „ B r e a ń b o r ^ ,  wy­
magającego częściowej naprawy ;

2) samochodu dnaesob«w ego  mar Li ,,Ła o rim-CIeaieat'*, 
zdolnego do ruchu.

LHerty pisemnie należy złożyć najpóźniej do dnia 28. października 1922 r. 
Otwarcie o k r t  nastąpi dnia 30. października o godzinie 12-tej. Waruntd s rzetargu 
przeglądnąć, można w referacie technicznym Okręgowej DJfekcji Odbudowy we 
Lwowie, Batorego 34, III. p. między godziną 11 — 13-tą, z wy ątkiem niedziel i świąt, 
gdzie udzielać się będzie pisemnych ze woień, upoważniających do oglądania po­
wyższych samochodów.

Dyrektor: inź. Br. Welczer, m. p.

KUPUJE
do natychm astowej i późniejszej 

dostawy każdą i!oś;

kopalniaków i drzewostanów
nadające się do wycinania, na bar­
dzo korzystnych warunkach i proszę 
o szczegółowe ofe ty z podaniem cen 
loco wagon albo loco dworce wyła­

dowcze na Górnym Śląsku.

Karol Bartos,
handel drzewa
L i f b . j n t e c

2503 (jóiny ŚLąsk.

PlifTBhf
do administracji ,,Kurjera Lwowskż*. 
Zgłaszać się od 8 r?no do 6 wiec?

Nauka i wychowanie

WPISY
na > owo kursy: I) błicł>al> 
torii i rachun ki w ku­
pieckich 3 miesięczne, 
w ieczorne od godz. 8 -m ej; 
L) r t o h n n k  o w o ś c i  
pańs torowej 3-mlr sięezns 
popołudniu - e, przyjmuje do 
20. bm. o d 'd O -12 i od 5 -7 .

Konces. Prakt. Kursy 
K s ięgow ośc i

Z. OLSZEWSKIEGO
L-W^w -  Kurkowa3ś.

Uo, 1 m ejsc o graniczona.
2496

Szkoła tańców no­
woczesnych („'COl? 

de Danae?) 8t. N en czyn ow - 
skiejo, Linde jO 5. Wpisy 
5 - 8 .  2bK

Różne.

Fo  o z  ak  l*, ę  spóln :k 
pilałem od 10 do i

kst z k;i-
[ita iem  od 1U do 15 m i­

lionów, kapitał gwarantjwa- 
ny, pierwszeństwa mają P.T, 
.i którzy interesują się m'c- 
czarslwena. Zgłoszenia poć 
„Lutturia- do administrac i 
Kubera Lwow. 2517

Kupno i sp rzedaż

K *
a m ie m c a  w sro mie­
ść u z komfo'tern, wolne 

mierzkanie do sprzedania — 
Wiadomość Dr. Piernszyński 
Lwów Pańska 4. 1-413

Fabryka obuwia domowego

Telefon 
Nr. 97,

i i
Adre? 

lep graf. 
„Pantofel

T. Z. 2. O. P, w ŚREMIE

wytwarza i dostarcza m asow o1 
pantofelki i obuwie z materja- 
tów, filcu, obuwie do podróży, 
ranne i kąpielowe, obuwie lu­
ksusowe z najlepszych surow­
ców krąjowych i zagranicznych.

Zamówienia uskutecznia się w najkrótszym 
czasie. —  Wykonanie staranne. — Cery 

umiarkowane 253(

K o n k u r s .
W  karuorządziei W o je w ó d z tw a  P om or­
sk iego  są do obsadzen ia  po ;ady !ek a r ;y  

psych ja trów , a m ia n o w ic ie :
1) w Krajowym Zaktadzie Psychiatrycznym 

w Kochorow ie pod Starogardem p osad Ł  
drugiego prymarjusza z poborami VI. 
stopu a i dwóch ordynatorów  z pobo­
rami VII. st onia

2) w  Krajowym Z kładzie psychjatrycznym 
w Swieciu posada jednego ordynatora 
z poborami VII. stopnia.

Pubory według ustawy z 1S. lipea 1929 3z- 
Ust N i. 65 i dodatek samorządowy łącznie z do­
datkiem dla - układów jfiychjatryczftych w myśl 
rezpórtądzpnia Rady M nist »w  z 7./6 22 w wy»c- 
kości 46*/e. Pomi-. szkanie sluibowo zaopłatą wedłuS 
norm obo’.viązu ącycb dU u i?ęd« ków  pańsiwowyeh 
i i:orzystanie z pewnych degudnośoi aprowiwwyp 
nych. Lekarze su: oim mogą korzystać z kocht 
znkłado .vej za mierną opłatą. Podania zaopatrzcie 
iv świadeclwa lek.irakie, cu rrc a lu m v il»e  i  po-oa- 
niem praktyki rsyehjatr cznej i referencje iiaLeiY 
przesłać do Starostwa Krajowego pomcńrak fg ?  
w Toruniu ul Mostowa 1S. 2&20

P osad y  i prace.

o s z u k u ję  k< bi.-ly star 
»  szej, uezriwej, dobrz 
poleconej, do kuchni i do 
d ieci na jrirś. W y ja rd  wto­
rek 17. bm źjł<;s?en:a mo- 
biste na Łyczaków 57 1 p 
w podwórzu pc.i ganek dr 
nauczycielki T., między godz 
1 —5. 25Ć5

Najtrwalsze żarówki 
Najwyższa oszczędność prądu

S ^ p a e d a ś  w s z t d i i e .
c Ośneralni przodBlawicie'®: 290

JKS8 A .C H ,A  B O I K O W S C Y
W A R S i t A W A ,  J c r»x «»H m  . k i e  6 .

Z DlłtkaEai PAłifsdsiea pod zaiząacna Zygraubta KieUmsiewicza we Lwowie, uL C k o ią iz z y z n y  31. Redaliur odpowiedziaiey: Tad«uM Stroldsk


